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DZIEWIĄTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Uroczystości w Brylińcach
Wprawdzie informacja, jaką przekazał PAP do polskich środków przekazu jest krótka, ale uroczystość  w Brylińcach była okazała, a dla Bryliniec i okolicy wręcz historyczna.  

Z udziałem kilkudziesięciu gości z zagranicy, kilkunastu duchownych obu obrządków katolickich i prawosławnych, kompanii honorowej Wojska Polskiego i orkiestry, a nade wszystko bardzo licznych wiernych z obu parafii olszańskiej, która była współorganizatorem uroczystości i krasiczyńskiej poświęcono po Mszy św. polowej krzyż, a następnie odnowiony przez członków austriackiego stowarzyszenia „Cesarscy Strzelcy Innsbruck” cmentarz wojenny, na którym tym, w zbiorowych mogiłach, spoczywają setki żołnierzy armii austro-węgierskiej poległych w czasie I wojny światowej. Do zgłoszonego przez Austriaków projektu odnowy tej nekropolii życzliwie odniosły się władze gminy Krasiczyn. W pracach pomagali mieszkańcy wsi Brylińce, a także wojsko. 

Na cmentarzu stanęło 70 krzyży. Ustawiono też przywieziony z Austrii 6-metrowy krzyż oraz wzniesiono obelisk z napisem w językach niemieckim i polskim: "Pamięci wszystkich poległych". Oprócz Austriaków spoczywają tam także m. in. Węgrzy, Słowacy i Polacy, którzy brali udział w I wojnie światowej w szeregach regimentów Strzelców z Innsbrucka.

Polowej Mszy św., koncelebrowanej m. in. przez ks. Mitrata Popowicza z cerkwii biz.ukr.  przewodniczył wikariusz generalny archidiecezji przemyskiej ks. infułat Stanisław Zygarowicz. On też wygłosił kazanie, tłumaczone – jak wszystkie przemówienia na język Niemiecki przez ks. i żonę prezydenta Innsbruka, Eugena Sprengera ( jest ona Polką).  Obecna była kompania honorowa Wojska Polskiego, a także delegacje Armii Austriackiej oraz władz Innsbrucka z wiceprezydentem tego miasta Eugenem Sprengerem, przedstawiciele organizacji cesarskich strzelców tyrolskich, i młodzieży włoskiej, wójt Krasiczyna, i wieceprezydent Przemyśla. 

Na początku Mszy św. miejscowy proboszcz ks. Stanisław Chrapek, jako gospodarz uroczystości powitał wszystkich po polsku i po niemiecku, on też zakończył przemówienia przed apelem Poległych wspólną modlitwą „Ojcze nasz”. Wójt gminy i wiceprezydent Przemyśla mówili o I wojnie i wydarzeniach sprzed 88 lat. Wiceprezydent Innsbrucka przypomniał historię walk o słynną w czasie I wojny światowej Twierdzę Przemyśl, położoną zaledwie 20 km od wsi Brylińce. Odnowienie tego cmentarza - powiedział - to hołd dla poległych i ostrzeżenie przed grozą wojny, a jednocześnie akt porozumienia między narodami, co nabiera szczególnego znaczenia w przededniu wejścia Polski do Unii Europejskiej.  Podczas uroczystości wciągnięto na masztach łomotały  flagi Austrii, Polski i Unii Europejskiej. Na zakończenie rozległa się salwa honorowa, a na cmentarzu złożono wieńce i kwiaty. Uczestników uroczystości Wojsko zaprosiło na tradycyjną grochówkę. 

We wsi Brylińce w zbiorowych mogiłach spoczywa ok. 1000 żołnierzy armii austrowęgierskiej, poległych pod Przemyślem w czasie I wojny światowej.Z inicjatywą odnowy tej nekropolii wystąpili członkowie austriackiego stowarzyszenia Cesarscy Strzelcy Innsbruck. Do projektu odrestaurowania zniszczonego cmentarza życzliwie odniosły się też władze lokalne, proboszcz parafii Olszany oraz dowództwo 14. Brygady Obrony Terytorialnej. Austriacy z Innsbrucka zgromadzili 350 tys. szylingów na sfinansowanie upamiętnień w Brylińcach. Grupa członków austriackiej organizacji pracuje na zniwelowanym i oczyszczonym terenie, stawiając 70 drewnianych krzyży. Pomagali im mieszkańcy gminy (m.in. radny z Bryliniec, Karol Mościszko oraz Mieczysław Czwerenko), a także żołnierze. Oprócz Austriaków, leżą tu również m.in. Węgrzy, Słowacy i Polacy, którzy brali udział w I wojnie w szeregach regimentów Strzelców z Innsbrucka. W Austrii wykonano obelisk z 6-metrowym krzyżem i pamiątkową tablicą w języku niemieckim i polskim. Na metalowych masztach zostaną umieszczone flagi Austrii, Polski i Europy. Uroczystość otwarcia nekropolii odbyła się 30 bm. M. NYCZEK

Pomagamy Austriakom organizacyjnie i finansowo – mówi wójt Gminy J. Zwoliński.  Naszym wkładem jest wyrównanie terenu i nowy chodnik. Oporów ze strony miejscowych nie było żadnych, przecież wśród pochowanych tu żołnierzy są i Polacy. Zresztą, wojak jest zawsze wojakiem. Obojętnie w jakiej armii służy, wykonuje swój obowiązek

Od Redakcji „Wieści”

 Proszę organizatorów, szczególnie Urząd Gminy w Krasiczynie, o wyjaśnienie zaistniałych nieporozumień związanych z finansowaniem w/w prac. Ks. Redaktor.
WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Pielgrzymka do Bułgarii zakończona

25.05. w sobotę Jan Paweł II odwiedził rano słynny prawosławny klasztor św. Jana w Rile, będący od 11 wieków ostoją chrześcijaństwa w Bułgarii. W przemówieniu do zakonników kla sztoru, które skierował również "do wszystkich świętych Kościołów prawosławnych", papież złożył hołd ich duchowości, kultywowanej w Monastyrze Rilskim i wszystkich innych klasz torach.

Po południu, w Sofii, Jan Paweł II spotkał się z wielkim muftim Bułgarii i przedstawicielami wspólnoty muzułmańskiej oraz z delegacją Kościołów ewangelickich, zaś wieczorem odwiedził dwie sofijskie świątynie: katedrę katolicką obrządku łacińskiego pod wezwaniem św. Józefa, w której spotkał się z Polakami, oraz katedrę katolicką obrządku wschodniego pw. Zaśnięcia Najświętszej Maryi Panny.
W kościele św. Józefa, przerobionym z sali te atralnej i mo gącym pomieścić około 200 osób, spotkał się z Polakami, z ponad 500 mieszanych rodzin polsko-bułgarskich. Na spotkaniu byli też potomkowie Polaków, którzy w latach 70. i 80. XIX w. pracowali przy budowie ostatniego odcinka słynnej linii kolejowej Orient Express, prowadzącego z Sofii do Stambułu. Przemówił do zgromadzonych w kościele i wokół niego w języku bułgarskim, a potem mówił w języku ojczystym. Sama parafia św. Józefa w Sofii liczy 4500 osób. W przemówieniu prosił o wstawiennictwo i opiekę nad bułgarskimi katolikami błogosławionego papieża Jana XXIII, który jeszcze jako biskup Angelo Roncali był wysłannikiem papieskim w Sofii w latach 1925-1934 r. Papież wyraził zadowolenie z faktu, że wkrótce rozpoczną się prace przy budowie nowej katedry katolickiej, która powstanie nieopodal ruin zbombardowanego pod koniec II wojny światowej starego kościoła katolickiego. Poświęcił kamień węgielny, przygotowany pod nową budowlę, i statuę Jana XXIII.

 26.05. W niedzielę w Płowdiw podczas mszy świętej Jan Paweł II beatyfikował 3 księży, ofiar prześladowań kościoła w latach pięćdziesiątych. Ludzie zaczęli gromadzić się o 5 rano. Mimo porannego deszczu na mszę przybyło ok. 10 tys. Ludzi. Specjalne pociągi i autobusy przywiozły wiernych z całego kraju. Wielu przyjechało również z zagranicy, w tym z Polski. Na miejsce przybyli nie tylko katolicy, lecz także wielu prawosław nych. Ze znajdującego się nie opodal Płowdiwu 18-tysięcz nego miasta Rakowki zamie szkanego przez samych kato lików, w sobotę wieczorem ruszyła grupa ponad stu dzieci w wieku od 11 do 16 lat, której towarzyszy ich katecheta, ksiądz Jowko Pisztinski. Dzieci przeszły pieszo 24 kilometry. Przed mszą Papież spotkał się z merem miasta, który jest katolikiem. Powitał prawosławny biskup Arseniusz. W Bułgarii a zwłaszcza w tej części kraju stosunki katolików i prawosławnych są bardzo przyjacielskie.

W homilii Jan Paweł II powitał w serdecznych słowach biskupa Georgi Jowczewa i innych katolickich biskupów i księży diecezji sofijsko-płowdiwskiej i nikopolskiej oraz Egzarchatu Apostolskiego dla wiernych obrządku bizantyjsko-słowiańskiego. "Szczególne pozdrowienia pragnę skierować - powiedział papież - do Jego Eminencji Arsenija, prawosławnego metropolity Płowdiwu, który postanowił wziąć udział w Świętej Liturgii i podziękować mu gorąco za serdeczne słowa, które skierował do mnie na początku mszy. Razem z nim pozdrawiam w Panu wszystkich wiernych Kościoła prawosławnego w Bułgarii, którzy się do nas przyłączyli. Ich obecność tutaj jest pięknym świadectwem braterstwa, którą odczuwamy jako przedsmak nadziei na radość wielkiej jedności, kiedy będzie nam dane wspólnie celebrować Najświętszą Eucharystię na pamiątkę śmierci i zmartwychwstania Pana". "Pełną szacunku myśl kieruję do wyznawców Islamu, którzy również, choć w inny sposób, czczą Jedynego i Wszechmocnego Boga" - dodał papież. W homilii, wygłoszonej podczas mszy, papież powiedział, że wspólne męczeństwo katolików i prawosławnych, prześladowanych w latach pięćdziesiątych w Bułgarii, przemawia silniej niż to, co stanowi o podziałach między nimi. 

Ostatnim punktem wizyty papieża w Bułgarii było spotkanie z młodzieżą katolicką, która entuzjastycznie powitała Ojca Świętego w wypełnionej po brzegi katedrze Św. Ludwika w Płowdiwie. "Ojcze Święty, jesteśmy z Tobą!" - ten okrzyk przerywał kilkakrotnie przemówienie Jana Pawła II. "Kochamy Cię" - krzyczeli młodzi, gdy papież z wysiłkiem sam podejmował czytanie fragmentów przemówienia. Na zakończenie, wśród entuzjazmu zebranej młodzieży, papież zaintonował: "Żegnamy was, alleluja!".

Pożegnanie Bułgarii

"Moja wizyta w ukochanej ziemi bułgarskiej, choć krótka, przepełniła moje serce wzruszeniem i radością" Podczas ceremonii na lotnisku Jan Paweł II zacytował fragment pożegnalnego przemówienia papieskiego wysłannika w Bułgarii abp. Roncallego, późniejszego papieża Jana XXIII, z 1934 r.: "Jeśli któryś z Bułgarów w trudnych kolejach życia będzie w nocy przechodził koło mojego domu, zawsze znajdzie na moim oknie zapaloną lampę. Niechaj zapuka, niech zapuka! Nie będzie pytany o to, czy jest katolikiem, czy prawosławnym, wystarczy, że jest bratem z Bułgarii". - Niech Bóg błogosławi Bułgarię - tymi słowami zamknął pożegnalne przemówienie, kończąc 96. podróż zagraniczną. 

Wzruszony minister spraw zagranicznych Solomon Pasy odpowiedział: - Wasza Świątobliwość, dziękujemy za wszystko, co zrobiłeś podczas tego pontyfikatu. To była historyczna wizyta.  @KAI 

Owoce pielgrzymki:

Prof. Eugeniusz Sakowicz religioznawca z Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego: Papież może wpłynąć na odradzający się islam
Wizyta papieska w Bułgarii jest szansą na to, że odradzający się w tym kraju islam będzie otwarty na dialog "W państwach dawnego totalitaryzmu odradzanie się islamu może grozić skłonieniem się ku tendencjom islamu upolitycznionego i fundamentalistycznego. Papież staje w Bułgarii niejako u początku tego procesu z orędziem pokoju, które powinni realizować przede wszystkim ludzie religii" 

Zdaniem profesora, wizyta papieska w Bułgarii odbywa się w bardzo ważnym momencie kształtowania się świadomości muzułmanów szukających własnej religii. "Według religioznawców i historyków religii, w Bułgarii jest duża liczba muzułmanów, ale - co intrygujące - u wielu z nich trudno stwierdzić zaangażowanie religijne i praktykę religijną" - powiedział. "Oni odnajdą islam, tylko pojawia się pytanie: jaki to będzie islam? Czy to będzie ten islam agresywny, polityczny - reprezentowany dziś przez ok. 5 % wszystkich wyznawców na całym świecie, czy to będzie islam otwarty na dialog?"

Według niego, spotkania Jana Pawła II z przywódcami muzułmanów Bułgarii - i nie tylko tam - nie tylko dają zachętę do otwartości i nadzieję na dialog, ale są także znakiem szacunku dla godności człowieka, który wyznaje tę religię. Prof. Eugeniusz Sakowicz jest konsultantem Rady ds. Dialogu Religijnego Episkopatu Polski.
Miłada Jędrysik, Mikołaj Lizut:  przełamanie lodów między katolikami a rosyjskim prawosławiem? Mozolna droga do Rosji - tak watykańscy dostojnicy nazywają papieskie pielgrzymki do krajów prawosławia. Bułgaria - po Rumunii, Grecji, Ukrainie i Gruzji - była kolejnym ich etapem. Przez cztery dni Jan Paweł II uczynił wiele, by podbić serce podporządkowanej Moskwie bułgarskiej Cerkwi prawosławnej. Wszystko wskazuje na to, że odniósł sukces. Zrazu nieufni hierarchowie ze zrozumieniem i otwartością przyjęli słowa Jana Pawła II o pojednaniu. 

Watykański rzecznik Joaquin Navarro Valls:  Przez ostatnie cztery dni Jan Paweł II uczynił wiele, by podbić serce podoprządko wanej Moskwie bułgarskiej Cerkwi prawosławnej. Prędzej czy później Papież spotka się z patriarchą Aleksym II  Wierzę, że stanie się to niedługo.

Na niedzielną mszę na placu Centralnym w Płowdiwie przybyło wielu prawosławnych, a także ich miejscowy metropolita Arseniusz. Dało się wyczuć niezwykle serdeczną atmosferę między dostojnikami i wiernymi obu wyznań. Wszyscy jesteśmy robotnikami Chrystusa; naszym zadaniem jest przypominać, że jesteśmy wspólnym ciałem stwierdził bp Arseniusz w przemówieniu skierowanym do Papieża, po czym podszedł do niego i wymienili pocałunek. 

Czymś zupełnie bez precedensu w najnowszej historii stosunków między Kościołami prawosławnym i katolickim stała się znamienna wypowiedź najważniejszego bułgarskiego autorytetu teologicznego, przeora monastyru rilskiego, biskupa Joana Dragowitijskiego, na powitanie papieża - o "murach, które wznieśli ludzie i ludzie są w stanie obalić" i jego wezwanie "abyśmy byli jedno". 

Najwięcej do myślenia daje to, że tym razem, zupełnie inaczej niż podczas poprzednich wizyt papieża w krajach prawosławnych - w Grecji, Rumunii czy Gruzji - patriarchat moskiewski zaniechał zwyczajowych już protestów przeciwko "prozelityzmowi papieża rzymskiego".
Z Watykanu 

28.05. Jan Paweł II przy jął w Watykanie prezy denta Stanów Zjedno czonych Poprzednio amerykański prezydent spotkał się z papieżem 23 lipca w Castelgandol fo. Obserwatorzy pod kreślają, że obecne spot kanie następuje w zna cznie zmienionym kon tekście: już po zamachu terrorystycznym z 11 września i rozpętaniu fali przemocy w Ziemi Świętej, z trwającym 39 oblężeniem betlejemskiej Bazyliki Narodzenia, po podpisaniu porozumienia z Rosją, powołującego nową, wspólną radę. Osiągnięte porozumienie pozwala Rosji, w pewnych dziedzinach, podejmować z 19 członkami NATO wspólne decyzje na zasadzie równości.

Jak powiedział Dyrektor Generalny Radia Watykańskiego, ojciec Pasquale Borgomeo: „Jest to wydarzenie historyczne. Pojawia się jednak cały szereg wątpliwości ze względu nowe sytuacje równowagi i jej braku. Nowym wrogiem jest terroryzm, do walki z którym prezydent Bush wyzywa sprzymierzonych w obronie wolności i demokracji. W tym punkcie jednak sprzymierzeni mają odmienne zdanie, co sprawia, że nie są w pełni wiarygodni wobec amerykańskiego supermocarstwa. Kraj ten uważa swoje jednostronne wybory za usprawiedliwione, ponieważ żąda tego najwyższy imperatyw obrony amerykańskiej racji stanu. Tu właśnie pojawiają się wszelkie rozbieżności.

Wolność i demokrację, o które trzeba walczyć, należy zapewnić nie tylko jednej części ludzkości – tej bogatszej i silniejszej, ale wszystkim narodom. Kiedy w końcu zrozumie się, że terroryzm, ponad swą nieludzką i ślepą furią, jest wyraźnym znakiem międzynarodowego chaosu, że jest zjawiskiem, które skupia i wykorzystuje sytuacje głębokich trudności i mocno zakorzenionych niesprawiedliwości – wtedy jasnym się okaże, że tylko zbrojne ujarzmianie terroryzmu jest niewystarczające. Tak więc trzeba zaplanować pomoc krajom rozwijającym się i walkę z nędzą na naszym globie: politykę długoterminową, która nie daje natychmiastowych i spektakularnych wyników. To owszem, zwalczałoby terroryzm, usuwając jego korzenie i pozbawiając racji bytu. Jeżeli w końcu na serio w ten sposób podejdzie się do walki ze straszliwym zjawiskiem terroryzmu, wtedy 28.05 2002 roku stanie się naprawdę pamiętną datą”. Radio Vaticana.

26.05. Watykan po raz pierwszy nie wykluczył możliwości zmiany planów przyszłych podróży Jana Pawła II z powodu złego stanu zdrowia papieża.

Rzecznik Watykanu, Joaquin Navarro Valls, dał do zrozumienia, że 82-letni papież uda się w lipcu do Toronto w Kanadzie na obchody katolickiego Światowego Dnia Młodzieży, ale może zrezygnować z dwóch innych punktów programu 11-dniowej podróży do Ameryki - pielgrzymek do Meksyku i Gwatemali. "Toronto jest pewne. Co do innych, zobaczymy" - przytaczają słowa Navarro Vallsa agencje Associated Press i Reuters. "Żadnej decyzji jeszcze nie podjęto. Wszystko, co zostało potwierdzone, jest potwierdzone" 

W ciągu 24 lat pontyfikatu Jana Pawła II jedynymi podróżami, które odłożono z powodu złego stanu zdrowia papieża, była wizyta w Nowym Jorku w 1994 roku, kiedy papież złamał kość udową, i pielgrzymka do Armenii w 1999 roku, gdy zachorował na grypę. Rozmawiając z innymi dziennikarzami, Navarro Valls zapewniał, że wszystkie podróże Jana Pawła II zaplanowane na ten rok dojdą do skutku. Zaznaczył jednak, że ze względu na stan zdrowia papieża, w ich programie mogą nastąpić pewne zmiany.

Navarro Valls dodał, że Jan Paweł II jest zdecydowany kontynuować swe podróże. Po Kanadzie, Meksyku i Gwatemali papież ma odwiedzić - w dniach 16-19 sierpnia - Polskę. Na wrzesień zaplanowano papieską pielgrzymkę do Chorwacji, a w styczniu przyszłego roku - na Filipiny.

Jan Paweł II zamierza połączyć wrześniową podróż do Chorwacji z wizytą w Serbii  Do Serbii Papieża mają zaprosić rząd w Belgradzie, prezydent Vojislav Koštunica i Serbski Kościół Prawosławny – choć jeszcze w lutym tego roku serbska Cerkiew była przeciwna ewentualnej podróży Jana Pawła II do Serbii i solidaryzowała się z Patriarchatem Moskiewskim, który krytykował plany wizyty Papieża w Rosji. Teraz serbski patriarcha Paweł I ma rozważać możliwość zaproszenia Jana Pawła II. Ta zmiana polityki wobec Watykanu nastąpiła – zdaniem dziennikarzy – w wyniku niedawnej wizyty w Belgradzie przewodniczącego Papieskiej Rady ds. Jedności Chrześcijan, kard. Waltera Kaspera. Tamtejsi politycy i umiarkowane środowiska prawosławne oczekują, że podróż Jana Pawła II pozwoli przełamać międzynarodową izolację Serbii po rządach Miloševicia.
 28.05. ambasador Szwecji przy Stolicy Apostolskiej, który złożył listy uwierzytelniające na specjalnej audiencji u Papieża poinformował, że Ojciec Święty chciałby w czerwcu 2003 r. udać się do tego kraju, na uroczystości związane z 700. rocznicą urodzin św. Brygidy.

W polskim internecie, na pytanie Czy uważasz, że Jan Paweł II powinien zrezygnować z urzędu?
Padły takie odpowiedzi: 
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 29.05. w czasie audiencji ogólnej w Watykanie Ojciec Święty nawiązał do swojej pielgrzymki apostolskiej: - Oby Kościół w Azerbejdżanie i w Bułgarii, podobnie jak w Europie i na całym świecie, mógł szerzyć, za wstawiennictwem Maryi, Królowej Świętych i Męczenników, woń świętości Chrystusa w różnorodności swych tradycji i w jedności jednej wiary i 

Takie nawiązanie należy już do wieloletniej tradycji. Ojciec Święty wyraził radość i wdzięczność Bogu za oba etapy tej wizyty. Podziękował też ludziom, którzy umożliwili mu jej odbycie. Papież przypomniał, że podczas tej podróży rozmawiał z przedstawicielami różnych środowisk: politycznych, kulturalnych, naukowych, jak również innych wyznań i religii. Przede wszystkim jednak spotykał się z miejscowymi wspólnotami katolickimi, w obu krajach mniejszościowymi, ale żyjącymi w zgodzie z prawosławnymi czy muzułmanami. 

Wszystkie te spotkania, zwłaszcza te ze zwierzchnikami przeważających w tych krajach religii czy Kościołów, były dla Ojca Świętego okazją do ponownego wystosowania gorących wezwań do pokoju religijnego i społecznego. 

Po wygłoszeniu nauki i streszczeniu jej w kilku językach Ojciec Święty pozdrowił pielgrzymów z różnych stron świata, odmówił z nimi po łacinie Modlitwę Pańską i udzielił wszystkim, wraz z obecnymi na placu św. Piotra biskupami, błogosławieństwa apostolskiego. 

Również do rodaków obecnych na 20. w tym roku audiencji generalnej, która przy pięknej, letniej pogodzie zgromadziła na placu św. Piotra około 11 tysięcy pielgrzymów, Jan Paweł II mówił o zakończonej w niedzielę pielgrzymce. - Dzisiaj podczas audiencji mówiłem o moich odwiedzinach apostolskich w Azerbejdżanie i w Bułgarii. Spotykałem tam Polaków. Przesyłają wam pozdrowienia - powiedział Ojciec Święty. 
SJ, KAI

Ze świata

 Armia izraelska okrążyła rankiem 27 maja bazylikę Narodzenia Pańskiego w Betlejem. Jako cel akcji podaje się chęć przeszkodzenia kolejnemu ukryciu się w świątyni uzbrojonych Palestyńczyków. 

Według informacji naocznych świadków - Palestyńczyków, żołnierze w opancerzonych pojazdach wjechali na Plac Żłóbka przed bazyliką oraz do obozu dla uchodźców Deheisze.

Gwardian franciszkanów, sprawujących opiekę nad bazyliką Narodzenia Pańskiego, o. Johannes Simon poinformował w rozmowie telefonicznej z niemiecką agencją katolicką KNA, że nad miastem krążą helikoptery. Ścisła blokada bazyliki przez wojsko izraelskie, uniemożliwiała wiernym od wczesnych godzin porannych dojście do świątyni na nabożeństwa. Do bazyliki nie mogli też dostać się pracujący tam robotnicy.

Przedstawiciel armii - cytowany przez agencję Associated Press - wyjaśnił, iż kolejne operacje w Betlejem podjęto w odpowiedzi na informacje wywiadu o planowanych przez ukrywających się w tym mieście terrorystów atakach.

Izraelska armia, która w poniedziałek rano po raz kolejny wkroczyła do Betlejem, zatrzymała tu przywódcę lokalnego oddziału Brygad Męczenników Al-Aksy. Brygady - powiązane z organizacją Jasera Arafata Al-Fatah - odpowiadają za wiele antyizraelskich zamachów.

Minister obrony Izraela Benjamin Ben-Eliezer zapowiedział 26 maja w Jerozolimie, że najazdy izraelskie na miasta palestyńskie będą kontynuowane. - Tego rodzaju operacje mają stanowić odpowiedź na samobójcze ataki palestyńskie - stwierdził izraelski minister. Powiedział także, iż armia izraelska "średnio co dziesięć godzin przechwytuje palestyńskiego samobójcę, zamierzającego dokonać aktu terrorystycznego na terytorium Izraela".

 Biskupi z krajów „Piętnastki” domagają się wprowadzenia do przyszłej konstytucji europejskiej odwołania do Boga. Taki fragment „stanowiłby gwarancję wolności i praw człowieka w Unii” i „ułatwiłby obywatelom Europy utożsamienie się z unijnymi wartościami” – powiedział sekretarz generalny Komisji Episkopatów Unii Europejskiej (ComECE) Noel Treanor. Specjalny dokument w tej sprawie biskupi przekazali do prezydium Konwentu Europejskiego. Zdaniem ComECE konstytucja europejska musi także uwzględniać możliwość „dialogu strukturalnego” między instytucjami politycznymi a Kościołami oraz poszanowanie statusu wspólnot wyznaniowych w każdym z krajów członkowskich. Biskupi z krajów Unii zamierzają uczestniczyć w planowanych na czerwiec spotkaniach przedstawicieli organizacji społecznych z Konwentem.
 Prowadzone przez flamandzką „Caritas” szpitale odmówiły przeprowadzania eutanazji. W maju br. izba niższa belgijskiego parlamentu zalegalizowała samobójczą śmierć przy asyście lekarza, szpitale nie są jednak prawnie zobowiązane do przeprowadzania takich zabiegów. W swym oświadczeniu „Caritas” apeluje o rozbudowę hospicjów i ośrodków opieki paliatywnej i krytykuje fakt, że nowe prawo dopuszcza eutanazję chorych nie tylko fizycznie, ale i psychicznie. Jednocześnie flamandzka „Caritas” przyznaje, że także w katolickich szpitalach mogą zdarzyć się przypadki eutanazji: „W takich wyjątkowych przypadkach, gdy już wyczerpane zostaną wszystkie możliwości medycyny paliatywnej i w tej ostatniej fazie pacjent prosi o pomoc w samobójczej śmierci, lekarz może przeżywać konflikt między wyznawanymi wartościami a poczuciem zawodowego obowiązku”. Lekarz musi wtedy podjąć decyzję zgodną z własnym sumieniem, biorąc pod uwagę stan pacjenta oraz możliwości uśmierzania bólu.
 W Panamie zamordowano ks. Jorge Altafullę, proboszcza parafii Matki Bożej w Guadalupe. Ciało księdza znaleźli w zakrystii wierni, zaniepokojeni, że kapłan nie wychodzi, aby odprawić Mszę. Policja zatrzymała podejrzanego, dawnego słuchacza wyższego seminarium duchownego w Panamie. Prokurator wykluczył motyw rabunkowy. Arcybiskup Panamy José Dimas Cedeńo Delgado wyraził głęboki żal z powodu śmierci kapłana. Jego zdaniem „to zabójstwo jest nieomylnym znakiem rozkładu wartości, które powinny regulować życie społeczeństwa”.
 W Liberii uprowadzono ks. Garreta Jenkinsa oraz jego 60 niewidomych podopiecznych. Brytyjski misjonarz od 30 lat pracował w regionie Tubmanburg na północ od stolicy kraju, Monrovii. Kapłan pomagał m.in. ofiarom toczącej się od lat 90. wojny domowej między oddziałami plemiennymi. BBC poinformowało, że kapłan został porwany, gdy próbował wyprowadzić niewidomych z obszaru, na którym toczyły się walki między rebeliantami a oddziałami prezydenta Charlesa Taylora. Arcybiskup Monrovii, Michael Kpakala Francis, wezwał rząd do zorganizowania poszukiwań ks. Jenkinsa. Bilans wojny domowej w Liberii to 200 tys. zabitych i kilkaset tysięcy uchodźców. W oddziałach partyzanckich walczą nawet 10-letnie dzieci.
 Biskup burundyjskiej diecezji Ruigi, Joseph Nduyirbus, oraz jego kierowca zostali porwani przez rebeliantów z plemienia Hutu. W pobliżu miejscowości Bukeye, 40 km od stolicy kraju Bujumbury partyzanci ostrzelali samochód, którym biskup podróżował z kierowcą i dwoma żołnierzami ochrony. Obaj wojskowi zginęli. Do zamachu przyznała się organizacja „Siła na rzecz Demokracji”, kierowana przez członków plemienia Hutu. Porywacze zapowiedzieli, że wkrótce uwolnią biskupa.

W 1993 r. w Burundi wybuchła wojna domowa między Tutsi i Hutu: od tej pory działające tam organizacje humanitarne oraz misjonarze żyją w ciągłym zagrożeniu. „Kilka miesięcy temu doszło również do napaści na placówkę polskich misjonarzy” – opowiadał dziennikarzowi „Rzeczpospolitej” o. Jan Kantry, karmelita bosy pracujący w Burundi. W 2000 r. w prowincji Gitega zastrzelono zakonnicę z Włoch. Cztery lata wcześniej partyzanci z „Sił Obrony Demokracji” porwali i zamordowali arcybiskupa Gitegi, Joachina Ruhana. W wyniku walk między burundyjskimi Tutsi i Hutu zginęło już ponad 250 tys. osób, głównie cywili.
 Ks. Dariusz Nowak został ranny podczas napadu na polski ośrodek „Caritasu” w Bilaj w Albanii. Do prowadzonej przez salwatorianina Centrali Pomocy Humanitarnej wdarł się zamaskowany i uzbrojony napastnik, który dźgnął duchownego nożem w okolice płuc. Ks. Nowaka przewieziono do szpitala w Tiranie: jego życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. Inny kapłan, Ireneusz Kiełbasa, jest lekko ranny w nogę. Napad miał charakter rabunkowy. 
Na kilka dni przed swoimi 90. urodzinami zmarł kard. Alexandru Todea, emerytowa ny metropolita rumuńskiego Kościoła greckokatolickiego. Gdy w 1948 r. komunistyczne władze przymusowo wcieliły wspólnotę greckokatolicką do Cerkwi prawosławnej, Todea odmówił przejścia na prawosławie. Sakrę biskupią przyjął w podziemiu w 1950 r., podczas apogeum stalinowskich prześladowań Kościoła. W komunistycznych więzieniach spędził w sumie 14 lat, a przez 27 lat przebywał w areszcie domowym. Po obaleniu dyktatury Nicolae Ceausescu Todea został metropolitą Fagaras-Alba, a w 1991 r. z rąk Jana Pawła II otrzymał kardynalski kapelusz. Po jego śmierci Kolegium Kardynalskie liczy 175 członków, 123 z nich ma prawo głosu na konklawe.

Zielonoświątkowcy oceniają prawosławie
O "narastaniu kryzysu prawosławia" świadczą coraz częstsze w ostatnich latach odwiedziny patriarchy moskiewskiego i Wszechrusi Aleksego II na Białorusi, uważa kierownictwo Związku Chrześcijan Wiary Ewangelicznej Białorusi (zielonoświątkowcy). W oświadczeniu, ogłoszonym po zakończonej w ub. tygodniu wizycie patriarchy, podkreślają oni, że na Białorusi w płaszczyźnie politycznej dominuje prawosławie, ale najwięcej aktywnych wiernych ma protestantyzm.

"Kościół prawosławny obecnie powoli umiera" - uważa sekretarz prasowy białoruskich zielonoświą kowców Aleksander Wieliczko. Przypomniał on, że prawosławny Kościół rosyjski, największy w światowej rodzinie prawosławnej, liczy niespełna 70 mln wiernych, a całe prawosławie - do 250 mln (i to według ich własnych danych), podczas gdy katolicyzm i protestantyzm mają łącznie ponad 2,5 mld członków.

Według autorów oświadczenia, najbardziej "tradycyjną religią" Białorusinów jest pogaństwo. "Nie należy zapominać, że Białoruś przeżyła okresy panowania katolicyzmu, protestantyzmu i prawosławia, przy czym w XVI wieku, gdy dominował tam protestantyzm, kraj ten przeżywał swój ?złoty wiek?" - podkreślają białoruscy zielonoświątkowcy. Dodał, że "prawosławnym niezręcznie jest dzisiaj przypominać, w jaki sposób doprowadzili oni do panowania na tym obszarze".

Wieliczko zwraca uwagę, że prawosławie na Białorusi "zaczęło obecnie wyraźnie ustępować innym wyznaniom chrześcijańskim". Od 1988 do 2001 r. udział tego Kościoła w ogólnej liczbie miejscowych wiernych spadł z 52 do 44% a katolików - 15,7 do 15,5%, podczas gdy w tym samym czasie liczebność protestantów zwiększyła się z 29 do 36%. Przyczyną tego zjawiska "są głębokie historyczne korzenie protestantyzmu i katolicyzmu z jednej strony i nieumiejętność hierarchów prawosławnych do uznania historycznych błędów swego Kościoła z drugiej" - uważa Wieliczko.

Jego zdaniem, aby odzyskać swą dominującą pozycję, Białoruski Kościół Prawosławny, podlegający Patriarchatowi Moskiewskiemu, przygotowuje "konkordat" z ministerstwem oświaty tego kraju, który zapewni prawosławiu "wyłączne prawo głoszenia swych idei w placówkach szkolnych". Celowi temu sprzyjają też postanowienia nowej wersji ustawy "O wolności wyznania", którą w najbliższym czasie może uchwalić izba niższa parlamentu Białorusi. 

Według zielonoświątkowców, ustawa ta "w zasadniczy sposób łamie podstawowe prawa obywateli", m.in. przez wprowadzenie cenzury w czasopismach i wszelkich innych wydawnictwach drukowanych oraz materiałach audio i wideo o treści religijnej. Nowe przepisy przewidują też zwiększenie z 10 do 20 minimalnej liczby wiernych, wymaganych do zarejestrowania wspólnoty wyznaniowej. "Stworzy to dodatkowe trudności w już i tak skomplikowanym procesie rejestracji" - stwierdził Wieliczko. Dodał, że obecnie przez etap ten próbuje przejść 277 wspólnot jego Kościoła, przy czym w wypadku niektórych z nich proces ten trwa już ponad 2 lata.

Na zakończenie oświadczenia białoruscy zielonoświątkowcy zauważyli, że 27 kwietnia w kraju uchwalono postanowienie o działalności Rady Ekspertów Komitetu ds. Religii i Narodowości przy Radzie Ministrów. Wedle tych przepisów, decyzji Rady nie można ani podważyć, ani zmienić.

Z kraju

 26.05  dorocznej pielgrzymce mężczyzn do sanktuarium w Piekarach Śląskich, w ulewanym deszczu, przewodniczył metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski, kazanie wygłosił biskup gliwicki bp Jan Wieczorek. Zaś abp Damian Zimoń w orędziu społecznym, mówił o bezrobociu: „Bezrobotni oczekują pracy, a nie obietnic bez pokrycia i słów pocieszenia, są zmęczeni śledzeniem programów pomocowych i słuchaniem politycznych deklaracji, których efekty są niedostrzegalne. Utrata pracy i długi okres bierności zawodowej kształtują w nich postawę roszczeniową. Tymczasem społeczeństwa Europy Zachodniej w których człowiek jest wychowywany do samodzielności gospodarczej, już dawno odkryły, że wzajemne wspieranie się ludzi przeżywających podobne trudności i pobudzanie różnych rodzajów aktywności to dobre sposoby przełamania poczucia odrzucenia i wychodzenia z bezrobocia.

Na bezrobocie jako najboleśniejszy problem polskiej codzienności wskazał w telegramie do pielgrzymów papież Jan Paweł II. "Mimo iż wiele zostało zrobione w Polsce dla jej ekonomicznego rozwoju, nie brak w życiu społecznym problemów, które kładą się cieniem na codzienności wielu rodzin i osób. Najbardziej bolesnym z nich jest brak pracy. Bezrobocie pociąga za sobą zubożenie rodzin, brak nadziei na przyszłość i poczucie życiowej krzywdy. Proszę Boga, aby wsparł swoją łaską wysiłki wszystkich, którzy mogą i pragną w jakikolwiek sposób przyczynić się do zmiany tej sytuacji. Modlę się także, by solidna praca była właściwie wynagradzana, a ludzki trud nigdy nie był w naszej Ojczyźnie narzędziem wyzysku" - napisał Ojciec Święty. @KAI 

Papież nie jest menedżerem i może pełnić swą "rolę duchową" nawet jeśli nie ma sił i zapału młodzieńca - powiedział Krzysztof Zanussi w wywiadzie dla włoskiego dziennika "Il Corriere della Sera". 

Polski reżyser, przedstawiony przez redakcję jako przyjaciel Jana Pawła II i autor trzech filmów o nim, powiedział, że niedawno spotkał się z Papieżem i mógł stwierdzić, że w rozmowie prywatnej jego "jasność i przenikliwość" umysłu są dużo wyrazistsze niż w kontaktach oficjalnych. Zanussi zwrócił jednocześnie uwagę, że Ojciec Święty nie jest menedżerem, który w razie osłabienia czy choroby ustępuje, gdyż uważa się, że nie jest już w stanie z odpowiednią skutecznością reprezentować interesów firmy.

"W prawosławiu starego mędrca nie można ruszyć. Wydaje mi się, że jest to najlepsza perspektywa do należytej oceny, wyolbrzymionej zresztą z mojego punktu widzenia, sprawy ewentualnej dymisji Papieża" - oświadczył reżyser. Podkreślił, że "w innych religiach, np. w buddyzmie czy islamie, zagadnienie dymisji nie istnieje". Dodał, że nikomu nie przychodzi do głowy rozważać np. sprawy ustąpienia z urzędu Dalajlamy. "To pragmatyzm zachodni wypacza cały problem" - stwierdził rozmówca włoskiego dziennika.

Zdaniem Zanussiego starość i niedomagania Papieża są nawet jego zaletami. "Na widok siłacza nasuwa się podejrzenie, że goni za celami natychmiastowymi. Tymczasem człowiek słaby może tylko myśleć o rzeczach wiecznych i przekazywać przesłania najwyższej wartości" - powiedział reżyser.

Nawiązując do krążących od pewnego czasu pogłosek, jakoby Ojciec Święty mógł zapowiedzieć ustąpienie z urzędu podczas swej pielgrzymki do Polski w sierpniu br., Zanussi powiedział: "Nie wierzę w to. Szedłby przeciw Opatrzności. Więcej od Papieża ma tu do powiedzenia Duch Święty".

 Diecezja radomska ma nowego biskupa, następcę zmarłego tragicznie w zeszłym roku bp. Jana Chrapka. Ks. prałat Zygmunt Zimowski otrzymał sakrę biskupią z rąk kard. Josepha Ratzingera, prefekta watykańskiej Kongregacji Nauki Wiary i odbył uroczysty ingres do katedry radomskiej. - To pierwszy biskup w trzecim tysiącleciu, który przyjął sakrę na terenie Polski - podkreślił w homilii Prymas Polski kard. Józef Glemp.

 27.05. warszawski Sąd Okręgowy orzekł, że  "Trybuna" ma przeprosić ks. Zdzisława Peszkowskiego za znieważenie papieża Jana Pawła II, ma też wpłacić 20 tys. zł zadośćuczynienia dla Caritas i ponieść koszty procesu. Wyrok jest nieprawomocny.

W listopadzie 1997 r. "Trybuna" nazwała papieża "prostackim wikarym", a jedną z jego wypowiedzi określiła jako "niechlujną i bełkotliwą". "Jak temu człowiekowi, który w rzeczywistości nigdy nie przestał być prostackim wikarym z Niegowicia, nie wstyd tak kompromitować siebie (o to najmniejsza), związku religijnego, któremu szefuje, i narodu, do którego niegdyś należał" - brzmiała konkluzja artykułu nieżyjącego już Zbigniewa Wiszniewskiego. Ks. Peszkowski (kapłan od lat 50.) jest jednym z ocalałych więźniów obozu jenieckiego NKWD dla polskich oficerów w Kozielsku. Obecnie jest krajowym duszpasterzem Rodzin Katyńskich.

 26.05. sołtysi i mieszkańcy wsi modlili się o błogosławieństwo dla samorządów podczas X Krajowej Pielgrzymce Sołtysów i Środowisk Wiejskich do Lichenia. W kazaniu wygłoszonym podczas sumy biskup Andrzejewski wezwał uczestników pielgrzymki, by z odpowiedzialnością właściwą polskiej wsi wzięli udział w zbliżających się wyborach samorządowych. - Duża Ojczyzna jest silna siłą małych Ojczyzn. Na nas spoczywa odpowiedzialność jakich ludzi wybierzemy, o jakiej duchowości, o jakiej kulturze - mówił. Podkreślał, że należy głosować zgodnie z sumieniem i normami moralnymi. Ukazał też, jak w ciągu ostatnich lat zmieniła się polska wieś. Mówił o biedzie i ciężkim życiu rolników, ale wskazał również, że są wioski, w których 

Pielgrzymki ludzi wsi do Sanktuarium Maryjnego w Licheniu organizuje Krajowe Stowarzyszenie Sołtysów. W tym roku pątnicy mieli okazję wziąć udział m.in. w dyskusji po święconej reformie samorządowej. Uczestniczył w niej wiceprzewodniczący Sejmowej Komisji Samorządu 

 Andrzej Lepper w Nowym Dworze Gdańskim oskarżył Episkopat o to, że ten jakoby zabronił odprawić mszę polową Samoobronie. Drwił też z sejmowej komisji etyki

25.05. Do Nowego Dworu zjechali działacze Samoobrony, aby uczcić rocznicę blokad rolniczych zorganizowaną trzy lata temu i rozbitą przez policję. Użyto wtedy armatek wodnych i gumowych kul. Policja została obrzucona kamienia i butelkami z benzyną, spalono dwa radiowozy. Dziewięciu rolników trafiło do szpitala. Samoobrona chciała, aby rocznica ich blokad została uczczona polową mszą świętą. Miejscowy ksiądz zaproponował im jednak, aby na mszę przyszli do kościoła, a potem wrócili na wiec przy drodze nr 7. Andrzej Lepper jednak odmówił. Stwierdził, że ta propozycja to wielki skandal: Odprawiają msze na stadionach "Solidarności", PSL, a nam nie chcą. To jest skandal! Bóg jest wszędzie. Myślę, że im to się odbije rykoszetem bardzo źle. 

Wiec miał charakter ludowego festynu. Grały ludowe zespoły, pito piwo, smażono kiełbaski. W swoim przemówieniu lider Samoobrony wszystkich oskarżał. - Lewica, prawica, prezydent, "Solidarność", a teraz kler - wszyscy się jednoczą przeciwko nam. Jednoczą się, bo wszyscy oni brali udział w rozkradaniu kraju - mówił Lepper. Na wiec przyszło ok. 200 osób. 

 24-26.05. w 66. Ogólnopolskiej Pielgrzymce Pracowników Służby Zdrowia na Jasną Górę wzięło udział ok. 5 tys. osób Lekarze, pielęgniarki, położne, farmaceuci i pracownicy administracyjni szpitali całej Polski przez trzy dni modlili się i uczestniczyli w konferencjach. Mszę św. odprawił abp Władysław Ziółek, opiekun Duszpasterstwa Służby Zdrowia w Polsce, homilię wygłosił biskup pomocniczy diecezji łódzkiej Adam Lepa. 

Kaznodzieja apelował: Należy dziś czynić wszystko aby podnieść prestiż i społeczną rangę służby, najwyższy czas aby stała się ona przedmiotem powszechnego szacunku i podziwu. Pielgrzymkę poprzedziły dwudniowe rekolekcje. Konferencje głosił o. Leon Knabit, benedyktyn z Rozważania zakończyły się IV Krajową Konferencją Katolickiego Stowarzyszenia Lekarzy Polskich nt. eutanazji. W niedzielę dr Jerzy Umiastowski z Gdańska, przewodniczący Komisji Etyki Naczelnej Rady Lekarskiej i członek korespondent Papieskiej Akademii "Pro Vita" mówił o świętości umierania, problemie eutanazji i klonowania. 

 W dniach 15-23 sierpnia br. odbędzie się pierwsza powojenna Narodowa Pielgrzymka Osób Niepełnosprawnych do Lourdes. Jej organizatorami są Komisja Charytatywna Episkopatu Polski i Caritas Polska. Ostatnie takie przedsięwzięcie miało miejsce w 1937 roku.

Zapisy osób, które pragną wziąć udział w tej pielgrzymce, odbywają się w diecezjalnych strukturach. W sumie w pielgrzymce będzie mogło uczestniczyć ok. 250 osób niepełnosprawnych, ok. 250 opiekunów, kilkunastu duszpasterzy oraz kilkanaście osób należących do obsługi medycznej. Organizatorzy pragną, aby w pielgrzymce mogli wziąć udział przede wszystkim ci, którzy nie są w stanie sami w pełni sfinansować tego typu wyjazdu. Ta grupa uczestników otrzyma od Caritas Polska dofinansowanie wyjazdu. Dla wielu będzie to więc jedyna w życiu szansa nawiedzenia Lourdes. Opiekunowie, obsługa medyczna i duszpasterze uczestniczą w pielgrzymce na zasadzie wolontariatu. 

Narodowa Pielgrzymka Osób Niepełnosprawnych do Lourdes wyruszy 15 sierpnia br. specjalnym pociągiem z Katowic. Podróż będzie trwała 2 dni w każdą stronę, z kilkugodzinnym postojem w Wenecji. Pielgrzymi otrzymają do swojej dyspozycji wagony kuszetkowe i wagon "Wars". W trakcie podróży będzie realizowany przygotowany program duszpasterski. 

Pielgrzymi będą przebywali w Lourdes od 17 do 21.08. br. W tych dniach wezmą udział w Mszach św., kąpielach w wodzie z cudownego źródła, bijącego w Grocie Massabielle, procesjach: różańcowej i eucharystycznej, nabożeństwie pokutnym i drodze krzyżowej. Spotkają się również z organizacjami polonijnymi, działającymi we Francji i w Wielkiej Brytanii, a także odwiedzą miejsca związane z życiem św. Bernadety. Uczestnicy pielgrzymki powrócą do Polski 23 sierpnia br. 

Caritas Polska zwraca się z prośbą o finansowe wsparcie Narodowej Pielgrzymki Osób Niepełnosprawnych do Lourdes. Pieniądze przeznaczone na ten cel można wpłacać na konto:  Caritas Polska, Skwer Kardynała S. Wyszyńskiego 6, Warszawa;  PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie; nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem: "PIELGRZYMKA OSÓB NIEPEŁNO SPRAWNYCH".

Boże Ciało

W Rzymie uroczystościom Bożego Ciała  przewodniczył Papież 
Najpierw przewodniczył wieczorem mszy św. na placu przed bazyliką św. Jana, a następnie procesji do Bazyliki Matki Bożej Większej. 

Święto Bożego Ciała we Włoszech nie jest dniem wolnym od pracy. Dlatego też tradycyjna liturgia i procesja celebrowane są w godzinach wieczornych, kiedy mogą uczestniczyć w nich również pracujący.

Papież już od kilku lat nie odprawia a tylko przewodniczy liturgii eucharystycznej, wygłasza jednak homilię a następnie prowadzi świąteczną procesję, której droga prowadzi szeroką ulicą - Via Merulana do bazyliki poświęconej Matce Bożej - Opiekunce Mieszkańców Rzymu. 

W homilii o sakramencie Eucharystii papież przypomniał, iż chociaż mijają dni, lata i wieki, nie może przeminąć gest, w którym Jezus utrwalił całą swoją Ewangelię miłości. Ojciec św. zachęcił wiernych Rzymu, aby "rozwijali działalność misjonarską, starając się dawać w społeczeństwie chrześcijańskie świadectwo" i zaapelował o wspieranie powołań do kapłaństwa i życia konsekrowanego. Zwracając się do młodzieży, Jan Paweł II przypomniał rzymskie obchody Światowego Dnia Młodzieży w sierpniu 2000 roku i słowa wygłoszonej wówczas homilii, w której wezwał młodych, by z ufnością i odwagą wstąpili na drogę powołania.

W Warszawie Głównym uroczystościom Bożego Ciała przewodniczył prymas Polski kardynał Józef Glemp. W homilii skierowanej do ponad 20 tys. mieszkańców stolicy prymas podkreślił, że ludzie mają prawo domagać się sprawiedliwości także na ziemi, ale dochodzą do głosu ludzie świadomi swojej obywatelskiej pozycji i przypominają, że miłość Boga i bliźniego ma przenikać systemy praw i interesów. Prymas dodał, że demokracja jest nie tylko dla wykształconych i sprytnych, ale także i przede wszystkim dla uczciwych i cnotliwych obywateli. Prymas zaapelował, by Polacy odnowili swoje sumienia, jeśli chcą, by w kraju było uczciwie i sprawiedliwie. 

W barwnej procesji wzięło udział kilka tysięcy mieszkańców miasta. Traktem Królewskim szli m.in. biskupi, księża, siostry zakonne, żołnierze, bractwo kurkowe, harcerze, pielęgniarki, przedstawiciele stołecznych uczelni.

Z bogactwem duchowym, jakim jest Eucharystia "idziemy w nasz świat nie żeby w niego wsiąknąć, ale żeby go przemieniać" - powiedział Prymas. Sprzeciwy wobec Kościoła nie są - jego zdaniem - silniejsze teraz niż w innych okresach dziejów. - Szatan złości się, bo odnajduje się w świecie wiele pogłębiającej się rzetelnej miłości. Prymas podkreślił, że dziś nie tylko ludzie utrapieni, prości, niewykształceni czczą Pana Boga, ale także ludzie świadomi swojej obywatelskiej pozycji, którzy "przypo minają, że miłość Boga i bliźniego ma przenikać systemy praw i interesy. Demokracja jest nie tylko dla ludzi wykształconych i sprytnych, ale także - i przede wszystkim - dla uczciwych i cnotliwych obywateli" - mówił.

Prymas zwrócił uwagę, że nasze pokolenie "przechodzi od men talności kolektywu, gdzie trzeba było się lękać i nie brać od powiedzialności do men talności posia dania i dysponowa nia tym, co się po siada". Część osób zdołała posiąść wiele dóbr. Jednak proces pozyskiwania dóbr dokonuje się "tajemniczo nad głowami szarych obywateli, którzy bez własnej winy stają nad przepaścią nędzy i rozpaczy.

Myślimy - podkreślił kard. Glemp - o setkach zamkniętych przedsiębiorstw, które musiały upaść i pozostali pracownicy z rodzinami bez pracy i bez perspektywy chleba". Specjaliści mają wiele odpowiedzi, dlaczego tak się stało, nie sposób jednak znaleźć rozwiązania jak naprawić krzywdy. Prymas podawał konkretne przykłady Stoczni Szczecińskiej i fabryki kabli z Ożarowa Mazowieckiego, która do niedawna dobrze prosperowała.

Zadziwiające jest przemieszczanie się obszarów własności - mówił ksiądz Prymas. - Dawniej przywłaszczenie sobie rzeczy nie swojej nazywano po prostu kradzieżą. Otrzymywało się rozgrzeszenie, gdy zwróciło się rzecz skradzioną i krzywdę naprawiło. Dziś kradzież jest dość rzadkim słowem, zbyt prostym, aby oddać bardzo skomplikowane machinacje. Mówi się dziś o nadmiernym pobieraniu dóbr, o zagarnianiu, wyłudzaniu, o niegospodarności, o defraudacji, o rabunku, o korupcji, o oszustwie finansowym, o łapownictwie, o aferze". Ile słów oddaje to, co było treścią kradzieży, jako przekroczenia przykazania "Nie kradnij"? - pytał kard. Glemp wśród potwierdzających jego słowa oklasków. Bogactwo - mówił - nie wynika z pracowitości, ale ze skomplikowanych mechanizmów, które spowodowały pomyślność jednych i krzywdę drugich.

Problemom chce się zaradzić zwiększając i lepiej szkoląc siły policyjne, zwiększając kary w systemie prawnym, budując wielopiętrowy system kontroli - wszystkie te wysiłki, aby pohamować zło są bardzo kosztowne. Zakłada się bowiem, że ludzie są źli i nie ma innej drogi jak wysokie kary. Ten kierunek nie rokuje nadziei sukcesu - podkreślił Prymas.

- Tymczasem w naszym systemie społecznym pomijane jest sumienie! - mówił wywołując wielkie oklaski. - Nad człowiekiem kierującym się sumieniem nie trzeba stawiać szwadronów policji! Człowiek kierujący się sumieniem potrafi zachować kodeks praw cywilnych, dlatego, że zachowuje prawo Boże - dodał Prymas.

Kard. Glemp skrytykował też programy szkolne, które przedstawiają fałszywą wizję ro dziny, według których miłość i odpowiedzialność mają ustąpić pożądaniu i swobodzie obyczajowej. Dokonuje się to w czasie, gdy liczba zgonów przekracza w Polsce liczbę urodzin. Komu na tym zależy? - pytał. - Polska jest tak słaba, że staje się poligonem dla harców bezdusznego kapitalizmu! - wołał Prymas. Pomimo tych negatywnych zjawisk "idziemy odważnie w XXI wiek - mówił Ksiądz Prymas - by przybliżać Oblicze naszego Pana". @KAI 

W Lublinie Metropolita lubelski abp Józef Życiński podczas obchodów uroczystości Bożego Ciała powiedział, że w przyszłej konstytucji europejskiej powinno się znaleźć "invocatio Dei" - wezwanie imienia Bożego. W Europie przyszłości nie może zabraknąć Boga, Bóg musi być obecny w kulturze europejskiej, bo inaczej byłoby to odejściem od fundamentów tej kultury i dlatego postulujemy, aby w przyszłej konstytucji europejskiej znalazło się koniecznie "invocatio Dei" - wezwanie imienia Bożego - tłumaczył abp Życiński starania Episkopatu Polski w tej sprawie.

W Rzeszowie procesja do czterech ołtarzy wyruszyła po mszy św. celebrowanej o godz. 9 na placu przed kościołem Matki Bożej Saletyńskiej przy ul. Dąbrowskiego. Przeszła ulicami: Dąbrowskiego, Lisa-Kuli, Cieplińskiego, Sokoła pod kościół Ojców Bernardynów. Tutaj ks. bp Kazimierz Górny, ordynariusz diecezji rzeszowskiej, który przewodniczył uroczystościom, udzielił wiernym błogosławieństwa Najświętszym Sakramentem na 4 strony świata.

W Stalowej Woli uroczystej procesji nie przewodniczył żaden z sandomierskich biskupów. Ten zaszczyt przypadł ks. Janowi Koziołowi, proboszczowi miejscowej parafii pw. św. Floriana. Natomiast homilię wygłosił ks. Jerzy Warchoł, proboszcz stalowowolskiej parafii pw. Opatrzności Bożej. Po mszy świętej w stalowowolskiej bazylice pw. Matki Bożej Królowej Polski wielotysięczna procesja mieszkańców Stalowej Woli przeszła do czterech ołtarzy alejami Jana Pawła II. Przy jednym z nich pobłogosławił wiernych monstrancją z Najświętszym Sakramentem stalowowolanin ks. Rafał Olszówka, który w minioną sobotę otrzymał święcenia kapłańskie.

W Przemyślu, na zaproszenie metropolity przemyskiego abpa Józefa Michalika, uroczystoś ciom Bożego Ciała przewodniczył przewodniczący Konferencji Episkopatu Rosji, metropolita moskiewski abp Tadeusz Kondrusiewicz. 

[image: image3.bmp]Przy ołtarzu na staromiejskim Rynku abp Kondrusiewicz w wygłoszonej homilii przypomniał m.in. czasy b. Związku Radzieckiego, w których wierni byli prześladowani, przez trzy pokolenia nie wyświęcono ani jednego kapłana, nie ukazała się żadna książka o tematyce religijnej. Wydawało się - powiedział metropolita moskiewski - że system sowiecki będzie trwał bez końca. Kiedy podpisano dokument o rozpadzie ZSRR, nastała nowa era. Są to cuda, które dzieją się na naszych oczach - dodał. Zwierzchnik liczącej ponad 600 tyś. Rze szy katolików zwrócił się o wsparcie, zwłaszcza do duchowieństwa. - Kościół w Rosji potrzebuje kapłanów. Pomóżcie! Jak zakomuni kował abp J. Michalik, wszystkie ofiary złożone na tacę podczas mszy św. przed kościotem Salezjanów zostały przeznaczone na wsparcie dla archidiecezji w Moskwie. Swą wiarę zgodnie zamanifestowali zarówno katolicy, jak i grekokatolicy. Przemyślanie przewodniczące mu Konferencji Episkopatu Rosji, metropolicie moskiewskiemu abp. Tadeuszowi Kondrusiewiczowi, któremu abp Józef Michalik przekazał przewodnictwo uroczystości |zgotowali gorące powitanie

Uczestnicy procesji eucharystycznej przeszli z Zasania do bazyliki archikatedralnej, zatrzymu jąca się na modlitwę m.in. przy ołtarzach w Rynku i przed soborem greckokatolickim, gdzie pod nieobecność (ze względów zdrowotnych) abpa Jana Martyniaka, modłom w języku ukraińskim przewodniczyt wikariusz generalny, ks. mitrat Eugeniusz Popowicz.

W Krakowie procesja Bożego Ciała, której przewodniczył metropolita krakowski kard. Fran ciszek Macharski, odbyła się pod hasłem "Bóg bogaty w miłosierdzie", nawiązującym do przesłania Miłosierdzia Bożego, którego orędowniczką była św. Faustyna i do zaplanowanej na sierpień wizyty papieża w Polsce. W homilii skierowanej do kilku tysięcy wiernych, kardynał Macharski przypomniał słowa papieża Jana Pawła II o tym, że rośnie w naszym świecie poczucie zagrożenia, a człowiek może paść ofiarą nacisku, który pozbawi go wewnętrznej wolności, możliwości wypowia dania prawdy, o jakiej jest przekonany i wiary, którą wyznaje. Zaapelował też o to, aby ludzie zwrócili się do Miłosierdzia Bożego, by modlili się i podejmowali czyny miłosierdzia. Przed jednym z ołtarzy kard. Macharski przypomniał słowa przekazane przez św. Faustynę: Nie znajdzie ludzkość uspokojenia, dopóki się nie zwróci do miłosierdzia Bożego.
Gdańszczanie w głównej procesji Bożego Ciała, prowadzonej przez metropolitę Gdańskiego arcybiskupa Tadeusza Gocłowskiego, przeszli ulicami starego miasta. Wzięli w niej udział Lech Wałęsa i Maciej Płażyński.

W słowie pasterskim skierowanym do wiernych abp Gocłowski nawiązał do integracji Polski z Unią Europejską. Nie ma polskiej tożsamości bez wiary i nie może być Polski wchodzącej w partnerskie relacje z Europą, bez mądrej jedności - podkreślił metropolita gdański. Zaznaczył też, że w polską tożsamość wpisana jest mądra jedność, chociaż śledząc historię można stwierdzić, że przejawiała się ona silnie, gdy byliśmy zagrożeni, a gdy się działo lepiej, to się kłóciliśmy.

W Poznaniu uroczystościom Bożego Ciała Przewodniczył metropolita poznański abp Stanisław Gądecki. W homilii skierowanej do kilku tysięcy wiernych zgromadzonych na placu przed katedrą, abp Gądecki zwrócił uwagę na zagrożenia jakie niosą ze sobą globalizacja oraz łamanie praw człowieka. Zwrócił się też z apelem do wiernych i kapłanów o wspólne rozwiązywanie problemu jakim jest bezrobocie.

 28.05. Już po raz dwudziesty trzeci na Świętej Górze Grabarce rozpoczęła się Ogólnopolska Paschalna Pielgrzymka Młodzieży Prawosławnej. "Majowy zlot", bo tak pielgrzymkę nazywają jej uczestnicy, to także czas na wspólne rozmowy o prawosławiu, o problemach tożsamości. Jest to jednak również moment, gdy zostają nawiązane nowe znajomości i przyjaźnie między prawosławnymi z całej Polski. Tegoroczna pielgrzymka rozpoczęła się o godz. 18.00 uroczystą Wieczernią i poświęceniem wody. Trwała do niedzielnych godzin popołudniowych.

Uczestnicy tegorocznego Tygodnia Społecznego próbowali odpowiedzieć na pytania: Czym jest wolność w polityce, gospodarce, mediach i kulturze? Organizowany od sześciu lat przez Akcję Katolicką Tydzień Społeczny odbył się w dniach 23-26 maja w Warszawie. 

 W Pałacu Arcybiskupim w Krakowie zostało podpisane porozumienie w sprawie inwestycji kapitałowej między Radiem Plus a inwestorami: Dresdner Kleinwort Capitali Prokom Investments (20 maja). Na spotkaniu pojawił się także Juliusz Braun, przewodniczący Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. Zgodnie z umową Dresdner Kleinwort wchodzi do Radia Plus z kapitałem w wysokości 5 mln dolarów. Episkopat zachował 51 proc. w spółce producenckiej jako gwarancję zachowania wpływu na linię programowa radia.
 Kościół Ewangelicko-Reformowany w Polsce ma nowego zwierzchnika. Został nim ks. Marek Izdebski, 44-letni proboszcz parafii w Bełchatowie. Wyboru na 10-letnią kadencję do konał Synod Kościoła Ewangelicko-Reformowa nego w RP. Bp Izdebski zastąpi bp Zdzisława Trandę, który był zwierzchnikiem polskich kalwinów przez ostatnie 24 lata. 
 Film „Non Possumus – Kardynał Stefan Wyszyński” Pawła Woldana otrzymał Grand Prix XVII Międzynarodowego Katolickiego Festiwalu Filmów i Multimediów Niepokalanów 2002. Do festiwalu, którego finał odbył się w dniach 21-25 maja, zgłoszono 151 filmów, 49 programów radiowych, 14 nagrań muzycznych i 10 stron internetowych.

Z Archidiecezji i Parafii

 Już trwa remont zabytkowej, XVII-wiecznej świątyni pw. Świętej Trójcy w Ulanowie, podpalonej przez nieznanego jak dotąd sprawcę w Wielki Piątek, 29 marca br. Przywrócenie świątyni dawnego blasku kosztować będzie ok. 500 tys. zł. Część kosztów pokryje firma ubezpieczeniowa, pozostałe fundusze pochodzić będą z urzędu podkarpackiego, od wojewódzkiego konserwatora zabytków, z urzędu marszałkowskiego w Rzeszowie i ofiar wiernych. 

Zdaniem Mariusza Czuby, wojewódzkiego konserwatora zabytków, sprawą najistotniejszą będzie rekonstrukcja dachu i stropu, charakteryzującego się specyficznym, kolebkowym sklepieniem, a więc substancji architektonicznej obiektu. - Liczymy, że uda się tego dokonać jeszcze w obecnym roku. Wszystko wskazuje na to, że zabytkowa świątynia w Ulanowie odzyska swój pierwotny wygląd.

Kościół pw. Świętej Trójcy w Ulanowie, wybudowany w 1690 r., należy do najstarszych obiektów sakralnych Podkarpacia. Przez znawców uznawany jest za bezcenny zabytek architektury drewnianej. W wyniku pożaru spłonęły m.in. część konstrukcji dachowej, strop, ołtarz główny i dwa boczne, zabytkowe XVII-wieczne organy, bezcenna polichromia oraz wyposażenie świątyni. Udało się natomiast uratować ściany obwodowe, drzwi, okna, konstrukcję tzw. masywu wieżowego i hełmy samych wież, a także większą część detalu architektonicznego, jak słupy podtrzymujące strop czy chór. @”NDz”M Kamieniecki

 Po artykule, jaki ukazał się w tygodniku "Nie" prokuratura Rejonowa w Rzeszowie podda szczegółowym oględzinom  zielony polonez caro będący własnością Kurii Diecezjalnej w Rzeszowie. Używa go ksiądz biskup Edward Białogłowski. Według "Nie", samochód ten uczestniczył w wypadku drogowym w Połomii 7 maja br. Przypomnijmy - nieustalony do dziś samochód potrącił 11-letnią Anię Betleję. Dziewczynka poniosła śmierć. "Nie" sugeruje, że dziecko potrącił zielony polonez caro, za kierownicą którego siedział rzeszowski hierarcha. Miał wtedy wracać z uroczystości kościelnych w Jaworniku Niebyleckim. 

W związku z tym Kuria Diecezjalna w Rzeszowie wydała 27 bm. Komunikat: 

W dniu 7 maja br. na terenie Połomii miał miejsce tragiczny wypadek. Przez samochód ciężarowy TIR została zabita dziewczynka, której ciało przejechał osobowy samochód, prowadzony przez jednego z naszych kapłanów. Śledztwo w tej sprawie jest prowadzone. W związku z tą tragiczną sprawą pojawiły się insynuacje prasowe i pomówienia także wokół Osoby naszego Księdza Biskupa Edwarda Białogłowskiego. Informacjom zniesławiającym Jego Osobę Kuria Diecezjalna w Rzeszowie stanowczo zaprzecza.

Ks. Józef Stanowski

Kanclerz Kurii Diecezjalnej

Z życia Parafii

2. 06. Msze św. 

8,00 

 11,00 w int. Parafii 

3-6. 06 + Andrzej Amarowicz

6.06. Zakończenie procesji – błogosławień stwo dzieci o godz. 18,15. Przedtem Spowiedź od  17,45

I Piątek miesiąca jednocześnie uroczystość Najśw. Serca PJ.    Uwaga: Msza św. o 17,30

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Jacek Wiśniowski

Korytniki:  Kazimierz Kowal
W kościołach sprzątali

Krasiczyn :
Tarnawce:  Maria Rybak, Halina Paska

Korytniki: Maria Sroga, Lucyna Kulińczak

 Mielnów: Zofia Raba

Chołowice : Jadwiga Rakoczy

Do Małżeństwa przygotowują się

ZAdam RACIBOR z Korytnik

Marzena KOZŁOWSKA  z Kupnej

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie patrz wyżej 

W kościołach dojazdowych jak zwykle: 

Wtorek: Chołowice, Mielnów

Środa:   Korytniki

Czwartek;   Tarnawce

Ofiary na kościół:

1. Jarzynka 

Śl 13
  
  50

2. Ścira 

Śl.  78

  30

3. Stanisława P
Dyb. 

  50

Puszki wielkopostne.

Z rozprowadzonych na początku Wielkie go Postu prawie 150 puszek Caritas” dotych czas wróciło: 5

Powrót konta Parafii

Zamierzałem zlikwidować konto parafii w banku Śląskim, bo jego obsługa przewyższa dokonywane nań wpłaty. Ponieważ jednak nowe wymogi prawne są takie, że kto chce skorzystać z odpisu wpłaconej na Kościół sumy, musi wylegitymować się dowodem wpłaty na konto Parafii – rezygnuję z tego zamysłu i ba powrót podaję numer konta: 

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  1.06  2002

OTO SŁOWO BOŻE

IX Niedziela Zwykła I Czytanie z księgi Powtórzonego Prawa (Pwt 11,18.26-28) 

Mojżesz powiedział do ludu:

Weźcie sobie te moje słowa do serca i duszy. Przywiążcie je sobie jako znak na ręku. Niech one będą wam ozdobą między oczami. Widzicie, ja kładę dziś przed wami błogosławieńswo i przekleństwo. Błogosławieństwo, jeśli usłuchacie poleceń Pana, waszego Boga, które ja wam dzisiaj daję - przekleństwo, jeśli nie usłuchacie poleceń Pana, waszego Boga, jeśli odstąpicie od drogi, którą ja wam dzisiaj wskazuję, a pójdziecie za bogami obcymi, których nie znacie. 

II czytanie z Listu św. Pawła do Rzymian (Rz 3,21-25a.28) 

Teraz jawną się stała sprawiedliwość Boża niezależna od Prawa, poświadczona przez Prawo i Proroków. Jest to sprawiedliwość Boża przez wiarę w Jezusa Chrystusa dla wszystkich, którzy wierzą. Bo nie ma tu różnicy: wszyscy bowiem zgrzeszyli i pozbawieni są chwały Bożej, a dostępują usprawiedliwienia darmo, z Jego łaski, przez odkupienie które jest w Chrystusie Jezusie. Jego to ustanowił Bóg narzędziem przebłagania przez wiarę mocą Jego krwi. Chciał przez to okazać, że sprawidliwość Jego względem grzechów popełnionych dawniej - za dni cierpliwości Bożej - wyrażała się Sądzimy bowiem, że człowiek osiąga usprawiedliwienie przez wiarę, niezależnie od pełnienia nakazów Prawa. 

Ewangelia wg. św. Mateusza Mt 7,21-27 

Jezus powiedział do swoich uczniów:

Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości! 

Każdego więc, kto tych słów moich słucha i wypełnia je, można porównać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i uderzyły w ten dom. On jednak nie runął, bo na skale był utwierdzony. Każdego zaś, kto tych słów moich słucha, a nie wypełnia ich, można porównać z człowiekiem nierozsądnym, który dom swój zbudował na piasku. Spadł deszcz, wezbrały potoki, zerwały się wichry i rzuciły się na ten dom. I runął, a upadek jego był wielki .

ROZWAŻANIE

Fundamentów wprawdzie  nie widać, ale ich zakładanie pochłania mnóstwo pracy i pieniędzy.  Prace przy nich są najbardziej niewdzięczne. Mówi o tym Jezus, gdy kończąc Kazanie na Górze, porównuje słuchaczy do budowniczych, z których jedni . troszczą się o fundament, o dokładne wypełnienie wskazań Jezusa, drudzy zaś budują jedynie ściany chrześcijańskiego domu z pięknych haseł wyjętych z Jego kazań.
Dziś życie też poddaje próbie misterne gmachy naszego oficjalnego chrześcijaństwa.  Wiele w nich piasku i mętnej piany, mało rzetelnej, liczonej w latach pracy i formacji. Nie żałujmy czasu, sił i majętności, by fundament naszego życia był osadzony na ewangelicznej skale. Najczęściej traktujemy naszą wiarę jako oficjalne opowiedzenie się po stronie Pana Boga, a trzeba liczyć się z Nim godzina po godzinie.

3 czerwca, poniedziałek  Św. męczenników Karola Lwangi i towarzyszy  I CZYTANIE (2 P 1,1-7) 

Szymon Piotr, sługa i apostoł Jezusa Chrys tusa, do tych, którzy dzięki sprawiedliwości Boga naszego i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa, otrzymali wiarę równie godną czci jak i nasza: Łaska wam i pokój niech będą udzielone obficie przez poznanie Boga i Jezusa, Pana naszego! Tak samo Boska Jego wszechmoc udzieliła nam tego wszystkiego, co się odnosi do życia i pobożności, przez poznanie Tego, który powołał nas swoją chwałą i doskonałością. Przez nie zostały nam udzielone drogocenne i największe obietnice, abyście się przez nie stali uczestnikami Boskiej natury, gdy już wyrwaliście się z zepsucia /wywołanego/ żądzą na świecie. Dlatego też właśnie wkładając całą gorliwość, dodajcie do wiary waszej cnotę, do cnoty poznanie, do poznania powściągliwość, do powściągliwości cierpliwość, do cierpliwości pobożność, do pobożności przyjaźń braterską, do przyjaźni braterskiej zaś miłość. 

Ewangelia (Mk 12,1-12) 

Jezus zaczął mówić w przypowieściach: 

Pewien człowiek założył winnicę. Otoczył ją murem, wykopał tłocznię i zbudował wieżę. W końcu oddał ją w dzierżawę rolnikom i wyjechał. W odpowiedniej porze posłał do rolników sługę, by odebrał od nich część należną z plonów winnicy. Ci chwycili go, obili i odesłali z niczym. Wtedy posłał do nich drugiego sługę; lecz i tego zranili w głowę i znieważyli. Posłał jeszcze jednego, tego zabili. I posłał wielu innych, z których jednych obili, drugich pozabijali. Miał jeszcze jednego, ukochanego syna. Posłał go jako ostatniego do nich, bo sobie mówił: Uszanują mojego syna. Lecz owi rolnicy mówili nawzajem do siebie: to jest dziedzic. Chodźcie, zabijmy go, a dziedzictwo będzie nasze. I chwyciwszy, zabili go i wyrzucili z winnicy. 

Cóż uczyni właściciel winnicy? Przyjdzie i wytraci rolników, a winnicę odda innym. Nie czytaliście tych słów w Piśmie: Właśnie ten kamień, który odrzucili budujący, stał się głowicą węgła. Pan to sprawił i jest cudem w oczach naszych. I starali się Go ująć, lecz bali się tłumu. Zrozumieli bowiem, że przeciw nim powiedział tę przypowieść. Zostawili więc Go i odeszli.

Pan Jezus wskazuje w przypowieści o dzierżawcach w winnicy na wrogość przywódców żydowskich wobec Niego. Winnicą jest Izrael, jej właścicielem - Bóg, dzierżawcami - przywódcy Izraela, a umiłowanym synem - Jezus. Chrystus Pan podkreśla, że On odrzucony przez Żydów stanie się kamieniem węgielnym dla tych, którzy Go przyjmą. Chrystus był kamieniem węgielnym dla św. Karola Lwangi i towarzyszy, którzy w latach 1885-1887 ponieśli w Ugandzie śmierć w obronie wiary i obyczajów
4 czerwca, wtorek I Czytanie (2 P 3,12-15a.17-18) 

Oczekujecie i staracie się przyśpieszyć przyjście dnia Bożego, który sprawi, że niebo zapalone pójdzie na zagładę, a gwiazdy w ogniu się rozsypią. Oczekujemy jednak, według obietnicy, nowego nieba i nowej ziemi, w których będzie mieszkała sprawiedliwość. Dlatego, umiłowani, oczekując tego, starajcie się, aby /On/ was zastał bez plamy i skazy - w pokoju, a cierpliwość Pana naszego uważajcie za zbawienną, jak to również umiłowany nasz brat Paweł według danej mu mądrości napisał do was, Wy zatem, umiłowani, wiedząc o tym wcześniej, strzeżcie się, abyście dając się uwieść błędom tych, którzy nie szanują praw Bożych, własnej stałości nie doprowadzili do upadku. Wzrastajcie zaś w łasce i poznaniu Pana naszego i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa! Jemu chwała zarówno teraz, jak i do dnia wieczności! Amen. 

Ewangelia (Mk 12,13-17) 

Uczeni w Piśmie i starsi posłali do Jezusa kilku faryzeuszów i zwolenników Heroda, którzy mieli pochwycić Go w mowie. Ci przyszli i rzekli do Niego: Nauczycielu, wiemy, że jesteś prawdomówny i na nikim Ci nie zależy. Bo nie oglądasz się na osobę ludzką, lecz drogi Bożej w prawdzie nauczasz. Czy wolno płacić podatek Cezarowi, czy nie? Mamy płacić czy nie płacić? Lecz On poznał ich obłudę i rzekł do nich: Czemu Mnie wystawiacie na próbę? Przynieście Mi denara; chcę zobaczyć. Przynieśli, a On ich zapytał: Czyj jest ten obraz i napis? Odpowiedzieli Mu: Cezara. Wówczas Jezus rzekł do nich: Oddajcie więc Cezarowi to, co należy do Cezara, a Bogu to, co należy do Boga. I byli pełni podziwu dla Niego. 

Boski Mistrz na pytanie, czy należy płacić podatki, wskazał na denara, na którym była podobizna Cezara, i powiedział: „Oddajcie więc Cezarowi to, co należy do Cezara, a Bogu to, co należy do Boga”. Odpowiedź na temat podatku uczynił wezwaniem do wypełniania obowiązków wobec Boga. Obowiązki te trzeba wypełniać nie mniej starannie niż obowiązki wobec państwa

5 czerwca, środa Św. Bonifacego, biskupa i męczennika I czytanie(2 Tm 1,1-3.6-12) 

Paweł, z woli Boga apostoł Chrystusa Jezusa, /posłany/ dla /głoszenia/ życia obiecanego w Chrystusie Jezusie, do Tymoteusza, swego umiłowanego dziecka. Łaska, miłosierdzie, pokój od Boga Ojca i Chrystusa Jezusa, naszego Pana! Dziękuję Bogu, któremu służę jak moi przodkowie z czystym sumieniem, gdy zachowuję nieprzerwaną pamięć o tobie w moich modlitwach. W nocy i we dnie pragnę cię zobaczyć 

Z tej właśnie przyczyny przypominam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest w tobie przez włożenie moich rąk. Albowiem nie dał nam Bóg ducha bojaźni, ale mocy i miłości, i trzeźwego myślenia. Nie wstydź się zatem świadectwa Pana naszego ani mnie, Jego więźnia, lecz weź udział w trudach i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii według mocy Boga! On nas wybawił i wezwał świętym powołaniem nie na podstawie naszych czynów, lecz stosownie do własnego postanowienia i łaski, która nam dana została w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasami. Ukazana zaś została ona teraz przez pojawienie się naszego Zbawiciela, Chrystusa Jezusa, który przezwyciężył śmierć, a na życie i nieśmiertelność rzucił światło przez Ewangelię, której głosicielem, apostołem i nauczycielem ja zostałem usta nowiony. Z tej właśnie przyczyny znoszę i to obecne cierpienie, ale za ujmę sobie tego nie poczytuję, bo wiem, komu uwierzyłem, i pewien jestem, że mocen jest ustrzec mój depozyt aż do owego dnia. 

Ewangelia  (Mk 12,18-27) 

Przyszli do Jezusa saduceusze, którzy twierdzą, że nie ma zmartwychwstania, i zagadnęli Go w ten sposób: Nauczycielu, Mojżesz tak nam przepisał: Jeśli umrze czyjś brat i pozostawi żonę, a nie zostawi dziecka, niech jego brat weźmie ją za żonę i wzbudzi potomstwo swemu bratu. Otóż było siedmiu braci. Pierwszy wziął żonę i umierając, nie zostawił potomstwa. Drugi ją wziął i też umarł bez potomstwa, tak samo trzeci. I siedmiu ich nie zostawiło potomstwa. W końcu po wszystkich umarła ta kobieta. Przy zmartwychwstaniu więc, gdy powstaną, którego z nich będzie żoną? Bo siedmiu miało ją za żonę.

Jezus im rzekł: Czyż nie dlatego jesteście w błędzie, że nie rozumiecie Pisma ani mocy Bożej? Gdy bowiem powstaną z martwych, nie będą się ani żenić, ani za mąż wychodzić, ale będą jak aniołowie w niebie. 

Co zaś dotyczy umarłych, że zmartwychwstaną, czyż nie czytaliście w księdze Mojżesza, tam gdzie mowa "O krzaku", jak Bóg powiedział do niego: Ja jestem Bóg Abrahama, Bóg Izaaka i Bóg Jakuba. Nie jest On Bogiem umarłych, lecz żywych. Jesteście w wielkim błędzie.

Boski Nauczyciel wielokrotnie mówił o swoim zmartwychwstaniu i o zmartwychwstaniu wszyst kich ludzi. Podstępne pytanie saduceuszów dało Jezusowi okazję do nauczania o różnym od życia ziemskiego życiu ludzi po zmartwychwstaniu oraz do wykazania, że wiara ta zawarta jest pośrednio w Starym Testamencie, który ukazuje Boga jako Boga żyjących.

6 czerwca, czwartek Św. Norberta, biskupa I czytanie (2 Tm 2,8-15) 

Pamiętaj na Jezusa Chrystusa, potomka Dawida! On według Ewangelii mojej powstał z martwych. Dla niej znoszę niedolę aż do więzów jak złoczyńca; ale słowo Boże nie uległo skrępowaniu. Dlatego znoszę wszystko przez wzgląd na wybranych, aby i oni dostąpili zbawienia w Chrystusie Jezusie razem z wieczną chwałą. Nauka to zasługująca na wiarę: 

Jeżeliśmy bowiem z Nim współumarli, wespół z Nim i żyć będziemy. Jeśli trwamy w cierpliwości, wespół z Nim też królować będziemy. Jeśli się będziemy Go zapierali, to i On nas się zaprze. Jeśli my odmawiamy wierności, On wiary dochowuje, bo nie może się zaprzeć siebie samego. To wszystko przypom inaj, dając świadectwo w obliczu Boga, byś nie walczył o same słowa, bo to się na nic nie przyda, /wyjdzie tylko/ na zgubę słuchaczy. Dołóż starania, byś sam stanął przed Bogiem jako godny uznania pracownik, który nie przynosi wstydu, trzymając się prostej linii prawdy. 

Ewangelia (Mk 12,28b-34) 

Jeden z uczonych w Piśmie zbliżył się do Jezusa i zapytał Go: Które jest pierwsze ze wszystkich przykazań? Jezus odpowiedział: Pierwsze jest: Słuchaj, Izraelu, Pan Bóg nasz, Pan jest jeden. Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą. Drugie jest to: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego. Nie ma innego przykazania większego od tych. Rzekł Mu uczony w Piśmie: Bardzo dobrze, Nauczycielu, słusznieś powiedział, bo Jeden jest i nie ma innego prócz Niego. Miłować Go całym sercem, całym umysłem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie samego daleko więcej znaczy niż wszystkie całopalenia i ofiary. Jezus widząc, że rozumnie odpowiedział, rzekł do niego: Niedaleko jesteś od królestwa Bożego. I nikt już nie odważył się więcej Go pytać.

Pismo Święte zawiera 613 przepisów Prawa Starego Testamentu. Wielu zadawało sobie pytanie, które przykazanie jest najważniejsze. Jezus dał odpowiedź uczonemu w Piśmie, wskazując, że najważniejsze jest przykazanie miłości Boga i bliźniego.

7 czerwca, piątek Uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa;  I Czytanie (Pwt 7,6-11) 

Ty jesteś narodem poświęconym Panu, Bogu twojemu. Ciebie wybrał Pan, Bóg twój, byś spośród wszystkich narodów, które są na powierzchni ziemi, był ludem będącym Jego szczególną własnością. Pan wybrał was i znalazł upodobanie w was nie dlatego, że liczebnie przewyższacie wszystkie narody, gdyż ze wszystkich narodów jesteście najmniejszym, lecz ponieważ Pan was umiłował i chce dochować przysięgi danej waszym przodkom. Wyprowadził was mocną ręką i wybawił was z domu niewoli z ręki faraona, króla egipskiego. Uznaj więc, że Pan, Bóg twój, jest Bogiem, Bogiem wiernym, zachowującym przymierze i miłość do tysiącznego pokolenia względem tych, którzy Go miłują i strzegą Jego praw, lecz który odpłaca każdemu z nienawidzących Go, niszcząc go. Nie pozostawia bezkarnie tego, kto Go nienawidzi, odpłacając jemu samemu. Strzeż przeto poleceń, praw i nakazów, które ja tobie polecam dzisiaj pełnić. 

II Czytanie  (1 J 4,7-16) 

Umiłowani, miłujmy się wzajemnie, ponieważ miłość jest z Boga, a każdy, kto miłuje, narodził się z Boga i zna Boga. Kto nie miłuje, nie zna Boga, bo Bóg jest miłością. W tym objawiła się miłość Boga ku nam, że zesłał Syna swego Jednorodzonego na świat, abyśmy życie mieli dzięki Niemu. W tym przejawia się miłość, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale że On sam nas 

umiłował i posłał Syna swojego jako ofiarę przebłagalną za nasze grzechy. 

Umiłowani, jeśli Bóg tak nas umiłował, to i my winniśmy się wzajemnie miłować. Nikt nigdy Boga nie oglądał. Jeżeli miłujemy się wzajemnie, Bóg trwa w nas i miłość ku Niemu jest w nas doskonała. Poznajemy, że my trwamy w Nim, a On w nas, bo udzielił nam ze swego Ducha. My także widzieliśmy i świadczymy, że Ojciec zesłał Syna jako Zbawiciela świata. Jeśli kto wyznaje, że Jezus jest Synem Bożym, to Bóg trwa w nim, a on w Bogu. Myśmy poznali i uwierzyli miłości, jaką Bóg ma ku nam. Bóg jest miłością: kto trwa w miłości, trwa w Bogu, a Bóg trwa w nim.

Ewangelia (Mt 11,25-30) 

W owym czasie Jezus przemówił tymi słowami: Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom. Tak, Ojcze, gdyż takie było Twoje upodobanie. Wszystko przekazał Mi Ojciec mój. Nikt też nie zna Syna, tylko Ojciec, ani Ojca nikt nie zna, tylko Syn, i ten, komu Syn zechce objawić. Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię. Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych. Albowiem jarzmo moje jest słodkie, a moje brzemię lekkie. 

Rozpoczęcie i zakończenie II Polskiego Syno du Plenarnego miało miejsce w uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa. Pod koniec dokumentu Potrzeba i zadania nowej ewangelizacji na przełomie II i III tysiąclecia chrześcijaństwa Synod stwierdza: „Podejmując dzieło nowej ewangelizacji, na nowo musimy uświadamiać sobie, że przesłanie Jezusa Chrystusa jest skierowane do człowieka, a nie tylko do katolika; że Kościół Matka podkreśla dzisiaj mocno swój związek z tym wszystkim, co w świecie dobre i szlachetne; że szeroko rozumie i ukazuje lud Boży; współczuje z ludzkimi dramatami i pęknięciami. Dlatego wszyscy głosiciele orędzia Jezusa Chrystusa winni pamiętać, że orędzie to przekracza doraźne spory i podziały, a przez ich posługę sam Pan wychodzi na poszukiwanie zagubionej owcy i przytula do swego Najświętszego Serca powracającego syna, córkę” (p. 59).

8 czerwca, sobota Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny I Czytanie (Iz 61,9-11) 

Plemię narodu mego będzie znane wśród narodów i między ludami ich potomstwo. Wszyscy, co ich zobaczą, uznają, że oni są błogosławionym szczepem Pana. Ogromnie się weselę w Panu, dusza moja raduje się w Bogu moim, bo mnie przyodział w szaty zbawienia, okrył mnie płaszczem sprawiedliwości, jak oblubieńca, który wkłada zawój, jak oblubienicę strojną w swe klejnoty. Zaiste, jak ziemia wydaje swe plony, jak ogród rozplenia swe zasiewy, tak Pan Bóg sprawi, że się rozpleni sprawiedliwość i chwalba wobec wszystkich narodów. 

Ewangelia  (Łk 2,41-51) 

Rodzice Jezusa chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. Gdy miał On lat dwanaście, udali się tam zwyczajem świątecznym. Kiedy wracali po skończonych uroczystościach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego Rodzice.

Przypuszczając, że jest w towarzystwie pątników, uszli dzień drogi i szukali Go wśród krewnych i znajomych. Gdy Go nie znaleźli, wrócili do Jerozolimy szukając Go. Dopiero po trzech dniach odnaleźli Go w świątyni, gdzie siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. Wszyscy zaś, którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowiedziami. Na ten widok zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie. Lecz On im odpowiedział: Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca? Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powiedział. Potem poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany. A Matka Jego chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu.

Dokument II Polskiego Synodu Plenarnego Maryja w tajemnicy Chrystusa i Kościoła stwierdza, że „jedną z istotnych form pobożności, praktykowaną szczególnie uroczyście w naszym życiu religijnym i narodowym, były śluby i akty oddania Maryi, Matce i Królowej. (...) zawierzenie losu Polaków pośrednictwu Maryi było ważnym elementem programów duszpasterskich. Wspomnieć tu należy oddanie Polski Niepokalanemu Sercu Maryi, którego dokonali 8 września 1946 r. kardynał - prymas August Hlond i kardynał Adam Sapieha” (p. 25). 

Polska

Tory zamiast drogiej drogi

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad Ponad poinformowała, że straty spowodowane przejazdem przez Polskę przeciążonych ciężarówek wyniosły w ubiegłym roku 1,6 mld zł. Przeciążone pojazdy  mają 12% udział w ruchu drogowym.  Wjazd takiego pojazdu na teren Polski jest działaniem na szkodę interesu publicznego i państwa.

W latach 1995-2000 ruch samochodów ciężarowych z przyczepami wzrósł o 68%. Ekolodzy uważają, że dobrym sposobem na powstrzymanie zwiększającego się na drogach tranzytowego transportu towarowego jest transport kolejowy. Większość drogi towar odbywałby koleją (jako sama naczepa, lub cały samochód), a do klienta byłby dostarczany transportem samochodowym. Nazywa się to "transportem kombinowanym". Transport taki byłby mniej kosztowny i w mniejszym stopniu zanieczyszczałby środowisko.

Ukraińcy ratowali Polaków

Jak wynika z relacji ocalałego Polaka, opublikowanej w najnowszym "Biuletynie Instytutu Pamięci Narodowej" nr 4. z kwietnia 2002 Ukraińscy esesmani ocalili w 1945 r. więźniów hitlerowskiego obozu Gusen I 

Byli oni żołnierzami Armii Czerwonej, wziętymi do niemieckiej niewoli w 1941 r. Ocalili życie w zamian za wstąpienie do SS. Gdy zbliżał się koniec wojny jeden z Ukraińców porozumiał się z Polakami, którzy zapewnili, że więźniowie zagwarantują im bezpieczeństwo i wolność po zakończeniu wojny, jeśli oni wcześniej uwolnią Polaków z obozu" - relacjonował Różycki.

Ze swojej strony Ukraińcy zobowiązali się do odganiania więźniów zamierzających rzucić się na druty, a nie do strzelania do nich, a wręcz do kierowania broni w stronę kapo, jeśli ten "naganiałby" więźnia na druty (w niemieckich obozach była to popularna forma mordowania więźniów przez kapo). "Te ustalenia miały szybko odnieść skutek" W marcu 1945 r. z Berlina nadszedł rozkaz, by wszystkich więźniów Gusen zapędzić do pobliskich sztolni, a potem wysadzić je w powietrze. Okazało się, że są temu przeciwni nie tylko pilnujący obozu Ukraińcy, ale nawet szef stacjonującej na miejscu kompanii przeciwlotniczej Wehrmachtu (folksdojcz z Bydgoszczy, większość jego podkomendnych również pochodziła z polskich terenów wcielonych do Rzeszy) oraz część niemieckiej załogi obozu. "Tak więc rozkaz z Berlina nie został wykonany. Ocalało ponad 30 tys. więźniów" - konkludował Różycki. Wkrótce potem Ukraińcy zostali zdemaskowani po donosie jednego z nich Niemcom. "Pewnego dnia Niemcy zrobili Ukraińcom przegląd broni, aresztowali wszystkich i przyprowadzili do obozu (...) Dopiero po wojnie dowiedziałem się od pewnego unterscharfuehrera, że wszystkich tych Ukraińców, a także ok. 20 tys. jeńców radzieckich, Sowieci rozstrzelali w miejscowości na trasie Linz- Monachium, ok. 50 km od Linzu".

Według autora relacji "o obozie napisano już dużo, ale o wydarzeniach opisanych powyżej przeze mnie nie wie nikt". "W moim oddziale ZBOWiD w czasach PRL mówiłem o tych wydarzeniach od początku, jednak nakazywano mi milczenie. Również polska prasa nie wykazała zainteresowania. A przecież zawdzięczamy życie właśnie esesmanom Ukraińcom" - pisał Różycki, który uznał opisanie tych faktów za swój moralny obowiązek.

Niebezpieczna wieś 

Jak pisze "GW" "Okupacja gmachu Ministerstwa Rolnictwa przez Samoobronę to dopiero preludium tego, czego możemy być świadkami w tym roku"  "Andrzej Lepper nie będzie miał bowiem żadnych trudności z wyprowadzeniem rolników na drogi. A to dlatego, że w rolnictwie zanosi się na krach, jakiego dawno nie było" O tym, że na wsi jest źle, wie nie tylko lider Samoobrony. Wiedzą też chłopscy posłowie z PSL, SLD i UP, ale siedzą cicho. Tworzą przecież koalicję rządową, więc chcą ją wspierać, a nie podsycać niezadowolenia na wsi. A tu kumulują się negatywne zjawiska: - źle jest ze zbożami, drobiem, mlekiem, wieprzowiną. Polskiemu rolnictwu grozi nadprodukcja. Już są nagromadzone zapasy, na które nałoży się rozpędzona produkcja. Nie rośnie też konsumpcja, a eksport praktycznie nie istnieje. Wobec tego ceny muszą spadać. Z podobną sytuacją mieliśmy do czynienia w 1999 roku. Wtedy też gwałtownie spadały ceny skupu, rosło niezadowolenie rolników, nad którym kontrole przejęły związki zawodowe. Skończyło się gigantycznymi blokadami dróg w całym kraju, starciami z policją, ogromnymi sumami z budżetu, które poszły na interwencję na rynku rolnym. "Jest bardzo prawdopodobne, że tego lata będzie tak samo" 

Szkoły produkują analfabetów

Z badań wynika, że co piąty uczeń to analfabeta. Potrafi przeczytać tekst, ale go nie rozumie. Na pamięć uczą się także, a potem szybko zapominają, nawet studenci.

Trzy czwarte Polaków nie potrafi odczytać prostej instrukcji obsługi, a nawet rozkładu jazdy. Ma problemy z wypełnianiem PIT i innych urzędowych formularzy.

Co piąty uczeń kończący szkołę podstawową, jest tzw. funkcjonalnym analfabetą. Oznacza to, że potrafi przeczytać tekst, ale go nie rozumie. Potwierdzają to podkarpaccy nauczyciele. Obniża się poziom nauczania. Nikt nie kontroluje nauczycieli, jak uczą i czego uczą. Równie dobrze mógłbym na lekcjach opowiadać dowcipy. Nawet egzaminy końcowe uczniów nie są rzetelną formą sprawdzenia ich wiedzy, bo przeprowadzają je ci sami pedagodzy. Obecny system szkolnictwa, to okłamywanie nauczycieli i uczniów. Efektem jest właśnie analfabetyzm funkcjonalny. W książkach jest zbyt wiele słów, których znaczenia uczeń nie zna, ale wstydzi się zapytać o to nauczyciela. Wtedy uczy się na pamięć. Po dwóch dniach już nic nie pamięta.

Świat

Indie -Pakistan

Z najnowszej analizy wywiadu wojskowego USA wynika, że gdyby doszło do konfliktu z użyciem broni atomowej między Indiami i Pakistanem,  zginąć może od 8 do 12 milionów ludzi, Szacunki te dotyczą tylko zabitych w czasie ataku, a nie obejmują liczby ofiar promieniowania radioaktywnego. Założono przy tym, że oba kraje mają najwyżej kilkanaście głowic o sile 20 kiloton lub mniejszej, co jest porównywalne z bombą atomową zrzuconą przez Stany Zjednoczone na Hiroszimę w 1945 roku. Nośnikami głowic mogą być myśliwce F-16 w Pakistanie i MIG-27 w Indiach - lub rakiety balistyczne.

Tymczasem trwa wymiana ognia, niebezpieczna, bo między dysponentami broni atomowej. Indyjskie i pakistańskie oddziały w nocy z czwartku na piątek i w piątek rano ostrzeliwały pozycje przeciwnika wzdłuż kaszmirskiej granicy. Pojedynki artylerii i moździerzy trwają już drugi tydzień, nieco mniej intensywnie niż na początku tygodnia. Do tej pory nie odnotowano ofiar śmiertelnych strzelaniny. 

30.05. prezydent USA George W. Bush zdecydował się na wysłanie do Delhi i Islamabadu sekretarza obrony USA Donalda Rumsfelda, którego zadaniem byłoby rozładowanie narastających napięć pomiędzy Indiami i Pakistanem. Stany Zjednoczone - powiedział Bush - stanowią część międzynarodowej koalicji, wywierającej presje na oba kraje - Indie i Pakistan, przede wszystkim jednak - na prezydenta Pakistanu Perveza Musharrafa. To właśnie on musi powstrzymać przepływ terrorystów przez linię kontroli w Kaszmirze – Tu w ataku separatystów kaszmirskich na posterunek policji indyjskiej zginęło trzech policjantów. 

Na granicy indyjsko-pakistańskiej w Kaszmirze stacjonuje w sumie milion żołnierzy. 

Władze USA zaleciły opuszczenie Indii swoim dyplomatom i ponad 60 tysięcom swych obywateli z Indii i Pakistanu z powodu niebezpieczeństwa wybuchu wojny między tymi krajami. Wcześniej Waszyngton ostrzegł obywateli USA przed podróżami do obu państw Subkontynentu Indyjskiego.   Również MSZ Wielkiej Brytanii wezwał obywateli tego kraju do opuszczenia Indii w związku z groźbą wybuchu wojny indyjsko- pakistańskiej.
Szczyt UE - Rosja

Przedmiotem sporu jest Kaliningrad.  Rosjanie wciąż upierają się przy swojej idei tranzytowych "korytarzy" nie do przyjęcia dlaPolski, my mówimy o elastyczności w ramach systemu Schengen, gdzie podpisano porozumienie o ruchu bez kontroli na wewnętrznych granicach UE. Prodi, występujący w imieniu całej Unii José Maria Aznar i unijny "Pan Europa" Javier Solana zasiądą więc do stołu rozmów z prezydentem Putinem bez specjalnego przekonania co do dobrych intencji Rosjan. Dla rosyjskiego przywódcy, którego żona pochodzi z Kaliningradu, przyszłość enklawy to coś więcej niż tylko narodowa duma. Chce wykorzystać spór o Kaliningrad w politycznej grze o większe fundusze z Unii, które mają zrekompensować Rosjanom rzekome straty w handlu po wejściu do Wspólnoty dawnych republik sowieckich czy państw satelickich.

Eksperci w Brukseli przekonują zresztą, że Putin nie może ustąpić łatwo i tanio, bo miałby na karku nieprzychylną opinię publiczną. Niedawno szef lokalnego parlamentu w obwodzie kaliningradzkim Władimir Nikitin zaapelował do Putina, by "w żadnym wypadku nie dopuścił do izolacji" obwodu, bo do tego sprowadzałaby się zgoda na wizy.

Wszystko rozbija się o to, że Rosjanie domagają się specjalnego traktowania prawie miliona obywateli z tej enklawy w przyszłej Unii. Chodzi im głównie o dwa eksterytorialne korytarze tranzytowe przez terytorium Litwy, którymi mógłby odbywać się bezwizowy ruch drogowy i pociągowy z i do Kaliningradu. Rosjanie wystrzegają się jednak słowa "korytarz", używając politycznie poprawnego sformułowania "drogi tranzytowe". Poruszające się po tych "drogach" samochody, zaplombowane tranzytowe autobusy czy "zamknięte" pociągi miałyby 12 godzin na przejechanie terytorium Litwy.

Ustępstwo Unii wobec żądań Rosji oznaczałoby poważny wyłom w polityce wizowej Unii i niebezpieczny precedens w traktowaniu swych przyszłych członków - Litwy i Polski. Oba te kraje opowiadają się za jak najszybszym wprowadzeniem europejskich standardów na granicy z Kaliningradem, wiedząc, że na wejście do systemu Schengen będą czekały co najmniej 3-5 lat od momentu wejścia do Unii. 

Dogadanie się z Rosją za ich plecami groziłoby poważnym kryzysem politycznym w tych krajach i prowadziłoby do powstania idealnego kanału przemytu i przerzutu nielegalnej imigracji z Rosji na Zachód. Sama tylko Polska wycenia swe straty z tytułu przemytu papierosów i wódki z Kaliningradu na 50 mln dol. rocznie!

Polski MSZ jest spokojny co do trwałości stanowiska Unii, które wcześniej było konsultowane z Polską. W zapowiadanej przez Brukselę elastyczności kryje się wiele akceptowanych przez polskich negocjatorów rozwiązań, w tym możliwość występowania o polską wizę drogą pocztową, na uczelniach, w biurach podróży czy też w izbach biznesu. Rozważana jest też umowa o wzajemnym uznawaniu wiz tranzytowych dla Rosjan prze Polskę i trzy republiki bałtyckie, w myśl której Rosjanin z estońską wizą mógłby przejechać przez nasz kraj. Rząd polski zastanawia się też nad inną z propozycji UE, by wiza wydana w kaliningradzkim konsulacie jednego z państw członkowskich Unii upoważniała też do przejazdu przez Polskę.

Dłuższe życie żonatego

Rada Europy opracowała raport, z którego wynika, że osoby będące w związkach małżeńskich żyją znacznie dłużej niż osoby samotne i rozwiedzione. Śmiertelność nieżonatych mężczyzn w wieku od 45 do 54 lat jest dwa razy większa niż mężczyzn, którzy założyli rodzinę. 

Tendencja ta zaobserwowana po raz pierwszy w 1990 r. została potwierdzona przez ostatni raport. Dotyczy ona wszystkich krajów europejskich. Dla niektórych państw, np. Finlandii, statystyki są jeszcze bardziej niepokojące. Śmiertelność samotnych mężczyzn w wieku od 45 do 54 lat jest aż trzy razy większa od śmiertelności mężczyzn żyjących w związkach małżeńskich. 

Przede wszystkim akcentuje się fakt, że żonaci mężczyźni znacznie lepiej dbają o swoje zdrowie. Małżeństwo zapewnia znacznie lepiej bezpieczeństwo psychologiczne i finansowe. Rozwody są bardzo trudnym doświadczeniem powodującym wiele urazów psychicznych i fizycznych, mających w konsekwencji wpływ na skrócenie długości życia. 

Ile dorabiają posłowie, państwowi urzędnicy i ich żony

Np. poseł Józef Oleksy w rejestrze korzyści poselskich wykazał np., że marcu i kwietniu tego roku za wykłady w Wyższej Szkole Biznesu i Przedsiębiorczości w Ostrowcu Świętokrzyskim otrzymał honorarium po 17 280 zł miesięcznie (honorarium za maj wyniosło połowę tej kwoty).W składzie rady programowej tej uczelni są  politycy o tak różnej przynależności politycznej, jak: Andrzej Arendarski (prezes KIG, w rządzie Hanny Suchockiej z rekomendacji KLD minister współpracy gospodarczej z zagranicą, za obecnych rządów SLD-UP-PSL mianowany na prezesa paru spółek kontrolowanych przez skarb państwa), Włodzimierz Cimoszewicz i Longin Pastusiak (SLD), Wiesław Chrzanowski (ZChN), Henryk Goryszewski, Ryszard Bugaj (dawny lider UP). 

W kwietniu Józef Oleksy prowadził jeszcze wykłady w jednej prywatnej uczelni - warszawskiej Wyższej Szkole Ubezpieczeń i Bankowości. Za wykłady i "opracowanie koncepcji programowych" otrzymał w tej uczelni w kwietniu 17 600 zł. Honorowo natomiast w warszawskiej uczelni Oleksy pełni funkcję dziekana wydziału stosunków międzynarodowych.

Dobrze płatne są honoraria za redakcję. Minister pracy Jerzy Hausner wykazał w marcu tego roku w rejestrze korzyści poselskich, że za redakcję merytoryczną publikacji EU - monitoring V "Polski talk show: Dialog społeczny a integracja europejska" otrzymał honorarium 20 tys. zł. Honorarium Hausnera za redakcję merytoryczną publikacji "Administracja publiczna" wyniosło zaś 16 tys. zł.

Czasem wystarczy korzystnie wynająć mieszkanie. Poseł Zbigniew Siemiątkowski podał np., że pod koniec marca wynajął na 3,5 roku mieszkanie za 11 620 zł miesięcznie (brutto). Przez osiem miesięcy 2001 r. za wynajem tego mieszkania otrzymywał więcej, bo brutto 5 tys. dol. (ponad 20 tys. zł) miesięcznie. Informacja o tym dochodzie w 2001 r. znajduje się w oświadczeniu posła Siemiątkowskiego z kwietnia tego roku. Nie ma jej w oświadczeniu, które poseł złożył w październiku 2001 r., na początku kadencji parlamentu.

Podobnie dorabiają żony polityków, zwłaszcza w polskich towarzystwach ubezpieczeniowych i bankach powiązanych kapitałowo z belgijskim holdingiem bankowo-ubezpieczeniowym KBC. W marcu premier Leszek Miller wykazał w rejestrze korzyści poselskich, że jego żona pracuje w towarzystwie ubezpieczeniowym Warta. Firma ta na swojej stronie internetowej informuje, że 57,8 proc. jej akcji należy do Kulczyk Holding SA Capital Group, a ponad 40 proc. akcji jest własnością KBC Insurance.  Także w Warcie jako doradca prezesa zatrudniona jest żona posła Jerzego Jaskierni. Jest ona również prezesem Fundacji Warta znanej z wielu działań charytatywnych. 

W kręgu polskich spółek związanych z KBC znalazła się też bardzo aktywna zawodowo żona Józefa Oleksego. Jest doradcą i pełnomocnikiem do spraw jakości ISO zarządu firmy ubezpieczeniowej Polisa Życie (kontrolowanej przez grupę Polsatu), ale ponadto członkiem rad nadzorczych: wrocławskiej firmy SKK Kredyt (pośrednik kredytowy należący do grupy Kredyt Banku.

Maria Oleksy jest też członkiem rady nadzorczej Ośrodka Rekreacyjnego "Senator" SA w Dźwirzynie (okolice Kołobrzegu). Właścicielem tej spółki była Chemia Polska, część tzw. trójkąta Buchacza - związku trzech spółek, w którym od 1996 r., od czasu rządów poprzedniej koalicji SLD-PSL zablokowane było kilkaset milionów złotych państwowego majątku. Rząd Jerzego Buzka bezskutecznie próbował zlikwidować ów trójkąt, aby odzyskać państwowe pieniądze. Na likwidację "trójkąta" osoby nim kierujące zgodziły się jednak dopiero pod koniec zeszłego roku, kiedy do władzy powróciła koalicja SLD-PSL. W grudniu zeszłego roku nowym szefem rady nadzorczej Chemii Polskiej został Andrzej Macenowicz, dyrektor gabinetu marszałka Sejmu, a potem premiera Józefa Oleksego.

Wymienione w tym tekście wysokości honorariów, dochodów z wynajmu, informacje o miejscach zatrudnienia pochodzą z oficjalnych danych dostępnych na internetowych stronach Sejmu: www.sejm.gov.pl
Minister sprawiedliwości Barbara Piwnik odwołała Witolda Wrzosa ze stanowiska prokuratora okręgowego w Przemyślu. To już kolejny prokurator zdymisjonowany w ostatnim czasie w związku z niewłaściwym, zdaniem minister, nadzorem nad śledztwem dotyczącym okoliczności śmierci Andrzeja Kreta, wiceprezesa Sądu Okręgowego w Rzeszowie. W ubiegłym tygodniu urząd prokuratora apelacyjnego w Rzeszowie stracił Jacek Wojnar. 

Sędzia Andrzej Kret utonął w stawie podczas imprezy imieninowej swojego kolegi, również sędziego. Tragiczne zdarzenie miało miejsce 26 kwietnia br., w Hamerni k. Lubaczowa, na terenie ośrodka wypoczynkowego należącego do rodziny Kazimierza J., oskarżonego w jednej z poważniejszych afer finansowych w kraju. W imieninach brało udział kilku sędziów m.in. z Rzeszowa, Tarnobrzega, a także Warszawy. Sprawę utonięcia sędziego Kreta badała Prokuratura Rejonowa w Lubaczowie, lecz na podstawie dowodów, m.in. zeznań świadków zdarzenia, umorzyła postępowanie. 

Minister sprawiedliwości odwołała nadzorują cych śledztwo - Jacka Wojnara, szefa Prokuratury Apelacyjnej w Rzeszowie, oraz Witolda Wrzosa, prokuratora okręgowego w Przemyślu. Sędziowie uczestniczący w imprezie twierdzą, iż nie wiedzieli, że obiekt na terenie którego przebywali i gdzie utonął sędzia Kret, należy do syna oskarżonego w sprawie o poważne przestępstwo finansowe związane z wyłudzaniem zwrotu podatku VAT. @”NDz”M. Kamieniecki 

Nowy szef przemyskiej „S”

Andrzej Buczek został ponownie wybrany na przewodniczącego Zarządu Regionu NSZZ ,,Solidarność" Ziemi Przemyska. Opowiedziała się za nim zdecydowana większość uczestników sobotniego XI Walnego Zebrania Delegatów ,,S", które odbyło się w hotelu ,,Gromada" Przemyślu. 

Minione 4 lata to bez wątpienia bardzo trudny i bolesny okres dla naszego związku powiedział Krzysztof Kłak, były poseł, delegat z powiatu przeworskiego. - Największą klęskę stanowią wybory parlamentarne przegrane przez AWS, którą w głównej mierze tworzyła właśnie ,,Solidarność". Dzisiaj związek musi odbudować swoją pozycję i autorytet wśród ludzi pracy. Trzeba nastawić się na twardą i zdecydowaną obronę interesów pracowniczych i nie wikłać się w kolejne, wątpliwe eksperymenty polityczne.  Uczestnicy zebrania podkreślali, że jeśli ,,S" wypracuje sobie mocną pozycję w poszczególnych zakładach, wówczas będą się z nią liczyć wszystkie opcje polityczne oraz pracodawcy. Andrzej Buczek, po raz drugi wybrany na stanowisko szefa przemyskiej "Solidarności". 

Tragedia w Olszanach

W niedzielny ranek (26 bm. o godz. 7.07) w Olszanach k. Krasiczyna. Doszło do kolejnego śmiertelnego wypadku na Górze Olszańskiej. Tegoroczni maturzyści nie dojechali na egzaminy na studia wyższe. Ze wstępnych ustaleń policji wynika, że spowodował go 20-letni mężczyzna kierujący volkswagenem golfem. Jadąc z czwórką młodych (ok. 20 lat) pasażerów przez obszar leśny, w obrębie zacienionego pasa drogi, która nie wyschła po wieczorno-nocnych opadach deszczu, stracił panowanie nad pojazdem i doprowadził do jego wywrotki. Samochód zjechał do przydrożnego rowu, gdzie jeszcze kilkakrotnie "dachował". W wyniku doznanych obrażeń na miejscu zmarła 20-letnia pasażerka golfa, a kierowca i pozostali pasażerowie trafili do przemyskiego szpitala.

Profesjonalna Stalowa Wola

Ogłoszono wyniki rankingu "Profesjonalna gmina, przyjazna inwestorom". W kategorii gmin od 40 do 100 tys. mieszkańców zwyciężyła Stalowa Wola. Natomiast wśród gmin powyżej 100 tys. mieszkańców Rzeszów zajął ostatnie miejsce. 

Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej postanowiła sprawdzić, jak w Polsce wyglądają relacje gmina - inwestor i zorganizowała ranking. Udział mogła wziąć każda polska gmina. Wystarczyło tylko wypełnić ankietę z 64 pytaniami dotyczącymi stosowanych w urzędzie procedur, systemu informatycznego, dochodów i wydatków gminy, opracowywania analiz i planów. Do konkursu stanęło 200 gmin w czterech kategoriach: do 15 tys. mieszkańców, od 15 do 40 tys. mieszkańców, od 40 do 100 tys. i powyżej 100 tys. mieszkańców.

Sporządzony ranking będzie niewątpliwie wskazówką dla potencjalnych inwestorów. Jego zwycięzcy będą promowani m.in. poprzez rozesłanie informacji o laureatach do największych inwestorów.

W konkursie w kategorii gmin od 40 do 100 tys. mieszkańców wzięło udział 25 gmin. Najlepsza okazała się Stalowa Wola. Inwestor, gdy już zdecyduje się na Stalową Wolę, może liczyć na współpracę i pomoc podczas załatwiania wszystkich spraw formalno - prawnych, jak zezwolenia na budowę, plan zagospodarowania przestrzennego itp. - Potem towarzyszymy inwestorowi na każdym etapie inwestycji. Polecamy mu solidnych, sprawdzonych wykonawców, staramy się podpowiadać w sprawach kadrowych - wyjaśnił wiceprezydent. 

Wyjątkowość Stalowej Woli w relacjach z inwestorami podkreślają przedstawiciele organizacji skupiających pracodawców, a także parlamentarzyści. - Chciałbym każdemu miastu w Polsce pożyczyć takiej atmosfery dla nowych inwestycji, jaką stworzono w Stalowej Woli. Tamtejszy samorząd może być wzorem profesjonalnego podejścia - stwierdził poseł Władysław Stępień. Podczas uroczystego ogłoszenia rankingu, które odbyło się w Sejmie, Stalowa Wola odebrała także nagrody za zajęcie pierwszego miejsca w kategoriach: organizacja i obsługa oraz konsultacja społeczna (udział w inwestycjach miejskich), a także za trzecie miejsce w kat. "zarządzanie rozwojem".

W ogólnej kategorii gmin do 15 tys. mieszkańców, Zarszyn (powiat sanocki) zajął wysokie, czwarte miejsce, a w kategorii zarządzania finansami - drugie za starania o środki dla gminy z zewnątrz i potwierdza dobrą organizację w urzędzie. Wśród laureatów znalazł się także Sanok. Zajął piąte miejsce w kategorii gmin od 40 do 100 tys. mieszkańców. Został także odznaczeny trzecim miejscem w dwóch kategoriach: zarządzanie finansami oraz organizacja i obsługa interesantów i inwestorów. 

Będą pieniądze na szpitale

Przebywający w Jarosławiu minister zdrowia Mariusz Łapiński zapowiedział, że w przyszłym roku inwestycje w samorządowej służbie zdrowia w 80 procentach będą dofinansowane przez budżet centralny.

Wizytował on Centrum Opieki Medycznej oraz Specjalistyczny Psychiatryczny Zespół Opieki Zdrowotnej. Przebywał na zaproszenie posłanki Samoobrony Alicji Lis. W COM-ie wizytował kilka oddziałów.

Mam rozbieżne wrażenia o sytuacji w tym szpitalu. Niektóre oddziały COM-u są ładnie odremontowane, inne nie. Myślę, że sytuację w tym zakresie może poprawić dofinansowanie do 80 procent szpitalnych inwestycji z budżetu centralnego - twierdzi M. Łapiński.

- To bardzo ważne w sytuacji, gdy w czerwcu będzie tworzona ogólnokrajowa sieć szpitali publicznych. Nie są jeszcze znane kryteria dostępu. Chcielibyśmy się w tej sieci znaleźć - mówi Urszula Słychań - Wysocka, dyrektor COM w Jarosławiu.

Minister zwrócił uwagę na zmniejszające się zaufanie do zawodu lekarskiego. Miał tu na myśli m.in. aferę w łódzkim pogotowiu, ostatnie kontrowersyjne wyjazdy dyrekcji Kas Chorych na szkolenia do RPA czy ujawnione przez media łapówki dla lekarzy za udzielanie pomocy medycznej bandytom.- Nie jest najlepiej jeżeli chodzi o prestiż środowiska. Myślę, że samorząd lekarski powinny podjąć działania, aby zmienić tę sytuację - mówi Łapiński. Minister będzie chciał wyjaśnić, czy pieniądze przeznaczone na leczenie VIP-ów (posłów, polityków, dygnitarzy dla których w szpitalach wydzielano specjalne sale) były prawidłowo wydatkowane.

- W 1999 roku na leczenie VIP-ów przezna czono 12 mln złotych, rok później już 9 mln, w 2001 roku 4,5 mln, a w bieżącym przewidziano 3,5 mln złotych. Zaznaczam przy zwiększającej się co roku liczbie pacjentów. Powstaje zatem pytanie, na co szły środki w tamtych latach, skoro chorych było mniej a wydatków więcej - pyta minister Łapiński. @”SN”N. ZIĘTA

Czytając mam świadomość, że są to obietnice nierealne, z półki zatytułowanej „Gruszki na wierzbie” Ideowi poprzednicy p. ministra czyli dawni komuniści już takie metody stosowali przez 50 lat. Wprawdzie dziś większość tęskni za ich powrotem – ale warto przestrzec: To droga do nikąd, a może raczej ku przepaści. Ks. BS

Bojkot powtórkowego  egzaminu

Po ujawnieniu, że tematy z matematyki na egzamin gimnazjalistów w Toruniu „wyciekły”, Okręgowa Komisja Egzaminacyjna w Gdańsku zarządziła na 6 czerwca powtórny egzamin.  Rodzice uczniów  z Gimnazjum nr 14 w Toruniu którzy napisali test uczciwie, protestują przeciwko tej decyzji Twierdzą, że w ich szkole nie było żadnego przecieku.

W Gimnazjum nr 14 kilkoro uczniów zapowiedziało, że nie przyjdą na egzamin powtórkowy. - "Zorganizowaliśmy zebranie dla rodziców, żeby porozmawiać o ewentualnym proteście - powiedział dyrektor. - Rodzice zostaną poinformowani, że ich dzieci bez powodu nie mogą nie przyjść na egzamin. Nieusprawiedliwiona nieobecność będzie oznaczać, że uczeń nie ukończy gimnazjum" - zapowiada dyr. Kaźmierkiewicz.

Atak klanów 

Najtrudniej dostać się do zawodu adwokata, notariusza i kominiarza W Polsce rośnie liczba zawodów, do wykonywania których same szczere chęci i umiejętności to za mało. Dostępu do nich bronią elitarne samorządy zawodowe, uprawnione do decydowania, kto i na jakich zasadach może zostać ich członkiem. Swoje samorządy mają już prawnicy, lekarze, komornicy, weterynarze, aptekarze, architekci, urbaniści, inżynierowie budownictwa, a w kolejce stoją  fizykoterapeuci, diagności laboratoryjni, kominiarze, przymierzają się dziennikarze. Dziś, kiedy o dobrą pracę trudno, zawody do tych zawodów stają się szczególnie brutalne. @”Polityka”.

.Pokłosie  "Beskidzkich Strumyków”

60 uczniów szkół średnich zrealizowało 9 projektów edukacyjnych skierowanych do uczniów gimnazjów z terenów wiejskich powiatów: krośnieńskiego i jasielskiego.

Uczynili to w ramach akcji "Beskidzkie Strumyki" prowadzonej przez Stowarzyszenia: "Szkoła Liderów" oraz "Krosno tętniące życiem". Projekty młodzieżowe objęły łącznie ponad 200 gimnazjalistów. Przez 3 ostatnie miesiące uczniowie szkół średnich prowadzili różnego rodzaju warsztaty: plastyczne, dziennikarskie, turystyczne, informatyczne, teatralne, ekologiczne, geologiczne i inne, akcje pomocowe: pogotowia lekcyjne, warsztaty profilaktyczne oraz wycieczki: na zamek w Odrzykoniu, zwiedzanie krośnieńskich zabytków, wystaw, galerii. Najważniejszym efektem naszej pracy jest zaszczepienie bakcyla pracy na rzecz innych wśród 60 uczniom, którzy brali udział w akcji - powiedział Przemysław Radwan -R(hrenschef, dyrektor generalny Stowarzyszenia "Szkoła Liderów". - Ich wysiłki sprawiły, że 200 gimnazjalistów jest dzisiaj bogatszych o wiedzę, umiejętności oraz ma wspomnienia dobrze przeżytych chwil. Nasze Stowarzyszenie nadal będzie pomagać w rozwoju społeczeństwa obywatelskiego w tym regionie, ale od uczestników projektu "Beskidz kie Strumyki", samorządu, społeczni ków i lokalnych przedsiębio rców zależy, czy takie inicjatywy będą kontynuowane. 

Dzięki akcji "Beskidzkie Strumyki" dzieci poznały swój region, nauczyły się obsługiwać internet - dodał Adrian Krzanowski, przewodniczący Stowarzyszenia "Krosno tętniące życiem".

 Zaczynam odliczanie

Po zakończeniu Roku szkolnego, czyli podczas wakacji zamierzam bardzo ograniczyć wydawanie „Wieści”, początkowo  będą dwutygodnikiem albo miesięcznikiem,  a  od września prawdopodobnie przestaną si€ wigóle ukazywać. Powodów jest kilka. Po pierwsze wyeksploatowany sprzęt. Maszyna drukarska  wydrukowała już ponad 2 miliony egzemplarzy – i domaga się coraz kosztowniejszych remontów, na które nie będzie mnie już stać przy coraz większym zubożeniu ludzi – co widać po składkach kościelnych. 

Po wtóre: spada - i to w całym kraju - zainteresowanie czytelnictwem. Był czs, gdy drukowałem 500 i więcej egzemplarzy. Obecnie rozchodzi się ok. 350. Dostrzegam kilka przyczyn tego stanu rzeczy: Bojkot „Wieści” ze strony szkół, samorządu, sołtysów.  Już mi się nie chce zabiegać o informacje, że np. dzieci pierwszokomunijne pojadą na pielgrzymkę, gdzie pojadą i kiedy, albo  kto zdobył pierwsze miejsce w konkursie wiedzy o kard. Sapieże, albo kto wygrał konkurs na dyrektora gimnazjum, albo w której wiosce i kiedy odbyło się zebranie wiejskie. Nie podejrzewam organizatorów tych różnych imprez o złą wolę, ale o zwykłe wygodnictwo i nieudolność w pisaniu. A czasem nawet o chęć pozostania w cieniu, bo po co się wychylać? Jednak brak materiałów z życia naszej lokalnej wspólnoty zniechęca wiele osób do czytania. 

Następnie: Już mi się po prostu nie chce ślęczeć godzinami nad komputerem, zwłaszcza, że nie widzę aby nasza wspólnota w jakiś sposób odbiegała – in plus tzn. na lepsze od innych parafii, gdzie nie ma takiej gazetki. Po prostu uznaję swoją przegraną i dochodzę do wniosku, że „skórka nie warta wyprawy”. Dlatego – jak wyżej: zaczynam odliczać koniec redagowania „Wieści”. Ks. SB.   

Wieści z Gminy 

Niezwykły Dzień Dziecka

 na dziedzińcu zamku w Krasiczynie 

w dniu 9.06.2002
Rozpoczęcie godz. 13.00

  występy artystyczne dzieci ze Szkoły Podstawowej z Krasiczyna i Olszan

  Teatrzyk Lalek w wykonaniu dzieci

  pokazy strażackie z uczestnictwem dzieci, m.in. przejażdżki pontonem po krasiczyńskim stawie, gaszeniepożaru strażacką sikawką

  malowanie twarzy dzieci w wykonaniu Firmy AVON

  spotkanie z przedstawicielem Policji pod hasłem "Bezpieczne Wakacje" - konkurs z nagrodami

  zawody wędkarskie z nagrodami dla dzieci, zorganizowane przez Klub Wędkarski z Krasiczyna na stawie zamkowym

  zabawy i konkursy z konferansjerem

  stoiska z zabawkami i slodyczami

Bilet wstępu: dzieci do lat 14 - bezpłatnie. dorośli - 3,50  Dla zainteresowanych - noclegi ze śniadaniem: 2 doby - 130 zł/ osobę 

ZAPROSZENIE

Dzieci i młodzież z GOK-u w Krasiczynie 

zapraszają wszystkie mamusie

na uroczystość z okazji Dnia Matki

w dniu 4 czerwca 2002 roku o godz. 15.45

w GOK-u w Krasiczynie.

W programie:

Koncert życzeń w wykonaniu młodszej grupy, oraz kabaret „CUDNALIŃSCY” w wykonaniu starszej grupy.

Przewidziany skromny poczęstunek.

ZAPROSZENIE

Gminny Ośrodek Kultury i

Gminna Biblioteka w Krasiczynie

zapraszają dzieci i młodzież z całej gminy

na Dzień Dziecka

w dniu 7 czerwca 2002 roku od godz. 14,00. W programie:

Występy zespołów, quizy i konkursy z nagrodami, nagrody czytelnicze, oraz 

SUPER – DYSKOTEKA. 

Zapraszamy – organizatorzy.
Zaprasz

„Powitanie Lata 2002”

w Krasiczynie
22.06.2002 r   impreza plenerowa
Przewidziano liczne konkursy i pokazy kulinarne.

Rozpoczęcie godz. 16:00     Konferansjer

Godz. 16:00    Występ  grupy dziecięcej  Zespołu Pieśni i Tańca „PRZEMYŚL”

Godz. 17:00 - 17:15   czas antenowy dla sponsorów

Godz. 17:15    Występ Zespołu Folklorystycznego IZMIRU – Turcja

Godz. 18:15 - 18:30   czas antenowy 

Godz. 18:30    Pokaz ratownictwa GOPR

Godz. 19:30 - 19:45   czas antenowy 

Godz. 19:45    Zespół  Country  Wojciech Rękosiewicz

Godz. 20:45 - 20:30   czas antenowy 

Godz. 20:30    Koncert  Baletu Form Nowoczesnych AGH  z Krakowa

Godz. 21:45 - 22:00   czas antenowy 

Godz. 22:00  Koncert rusałki z łódki na stawie dolnym w wykonaniu

Anny Trojanowskiej

F. Schubert – SERENADA

J.Paul Egide Martini „Miłości blask”

Emmerich Kalman  Walc z operetki „ Księżniczka Czardasza”

Pieśń ludowa „Głęboka studzienka”

Ernesto de Curtis „Wróć do Sorento”

Pieśń ludowa „Oj świeci miesiąc”

Fryderyk Szopen  „Życzenie”

Melodia z operetki Emmerich Kalman „Choć błyskawic świeci  mnóstwo”

Laura i Filon

Melodia z operetki Emmerich Kalman „My z jaskółek bierzmy wzór”

Puszczanie wianków na wodę przy blasku ognisk w czasie koncertu z łodzi.

Godz. 23:00   Pokaz sztucznych ogni z baszty zamku

Godz. 23:15 - 23:30   czas antenowy 

Godz. 23:30   Zabawa przy muzyce

Wstęp na imprezę: -

 bilet ulgowy 2 zł – bilet normalny 3,50 zł

16.06. odbędzie się

Koncert przemyskiego chóru 

"GOSPEL"  na dziedzińcu zamku

15.06 w godz. 10,00 – 16.00  Odbędzie się porządkowanie cmentarza w Krasicach zakończone wspólnym koncertem i ogniskiem 

Zapraszają księża rzymsko i grekokatoliccy z Przemyśla, Olszan i Krasiczyna
Woda pełna ryb

Przed II wojną światową stawy rybne, czy to chłopskie czy to dworskie, wpisane były w krajobraz wsi. Wojna, potem czasy kolektywizacji, zagrabianie przez komunistów dworskiej ziemi, tzw. domiary, czyli karne podatki - to wszystko sprawiało, że ubywało właścicieli stawów, a te szybko popadały w ruinę, zamulały się, porastały sitowiem, zanikały, przechodząc z czasem w łąki. Przemiany ustrojowe zmieniły patrzenie na kwestię stawów. Te stały się dość atrakcyjnym kierunkiem w rolnictwie, chociaż nie zawsze przynoszącym spodziewane korzyści. 

Dziś wraca moda na stawy, także w naszej gminie.  Złowione samodzielnie ryby to nie to samo, co zakupione w sklepie. 

Czy hodowla ryb jest opłacalna?
Koszt produkcji jednego kilograma karpia wynosi około 7 zł - powiedział Zbigniew Czarkowski. - Natomiast w hurcie płacą 6,5 zł. Od kilku lat wzrasta zainteresowanie rybami w okresie I Komunii Świętych. Brane są także na wesela. A ostatnio zapanowała taka moda, że jeśli tylko ktoś ma warunki na swojej posesji, to zaraz kopie na swoim podwórku niewielkie baseny z wodą, do której wpuszcza się 20 czy 30 kg karpi. Widać ludzie zorientowali się, że z tą dzisiejszą wędliną jest coś nie tak i dlatego jest takie zainteresowanie. 

Afera RES-MIĘSU

Afera "Res-Mięsu" i powstających na jej bazie spółek to jeden z największych skandali gospodarczych w naszym regionie. W czasie długiego, wielowątkowego śledztwa zgłosiło się 280 pokrzywdzonych, przesłuchano 360 świadków z całej Polski. 140-stronicowy akt oskarżenia przeleżał w sądzie około roku, gdyż nie można było doprowadzić na salę rozpraw głównych podejrzanych. 

Początek procesu miał nerwowy przebieg. W ciągu pierwszej godziny ogłaszano trzy przerwy. Okazało się bowiem, ze w miniony piątek po południu, a więc tuż przed rozpoczęciem procesu, obrona Jerzego R. złożyła w sądzie wniosek o zwrócenie sprawy do prokuratury, argumentując m.in., że niektóre zarzuty odnoszą się do innych osób oraz że oskarżony z powodu choroby nie miał czasu na zapoznanie się z aktami sprawy. Zarówno prokurator Jadwiga Jajuga-Lis, jak i kilkunastu oszukanych rolników, występujących w charakterze oskarżycieli posiłkowych, sprzeciwiło się wnioskowi. Do ich zdania przychylił się sędzia Artur Pelc, uznając, że celem oskarżonego jest przedłużanie postępowania. 

Samo odczytanie aktu oskarżenia zajęło ponad trzy godziny. Prokuratura zarzuciła piątce oskarżonych, którzy pełnili kierownicze funkcje w tworzonych przez Jerzego R. spółkach, m.in. nieświadome działanie na szkodę firm, sporządzanie nierzetelnych i nieprawdziwych sprawozdań finansowych oraz niezgłaszanie - mimo katastrofalnej sytuacji finansowej - wniosków o upadłość. Straty w wyniku działalności "Mięsnej ośmiornicy" szacowane są na dziesiątki mln zł. Największym dostawcom żywca "Res-Mięs" i inne firmy zalegają nawet po 200 tys. zł, dominują jednak drobni rolnicy, którzy dostarczali towar wart kilkaset zł. W miliony zł idą również zadłużenia wobec ZUS, urzędu skarbowego oraz firmom komunalnym. 

Proces który wreszcie się rozpoczął, dotyczy tylko niektórych wątków sprawy. Oddzielne postępowania toczone są m.in. w sprawie milionowych zaległości wobec pracowników, którzy przez wiele miesięcy nie otrzymywali należnych poborów, a także wobec spółki "Agro-Mięs", kierowanej przez żonę Jerzego R. - Beatę. Jej nazwisko przewija się również przy aferze zakładów w Nisku. 

Sam Jerzy R. był przed laty funkcjonariuszem Służby Bezpieczeństwa, później zajął się biznesem. Z Przemyśla, gdzie mieszkał, przeniósł się do Łodzi. Tam kontynuował - zazwyczaj nieudane - interesy. Prokuratura prowadzi m.in. postępowanie w sprawie doprowadzenia przez niego do upadłości jednego z większych zakładów mięsnych na Śląsku Jackowi J., który przez dłuższy czas był szefem "Res-Mięsu", zarzuca się m.in., że uczestniczył w zawieraniu kontraktów z fikcyjnymi firmami w Moskwie, w wyniku których przedsiębiorstwo straciło blisko 200 tys. zł, że współtworzył kolejne spółki przejmujące majątek "Res-Mięsu". Prokurator zarzuca też Jackowi J. przywłaszczenie dziesiątków tysięcy złotych z dwóch mięsnych firm oraz usiłowanie wyłudzenia za pomocą sfałszowanego weksla 500 tys. zł od jednego z łódzkich przedsiębiorstw. 

Jackowi J. postawiono również zarzut doprowadzenia do zagrożenia życia i zdrowia wielu osób. Chodzi tu o opisywaną przez nas sprawę, gdy na skutek zaległości przedsiębiorstwu odcięto prąd i w wyniku tego zaczęły się rozszczelniać zbiorniki ze śmiercionośnym amoniakiem.

Najpoważniejsze zarzuty prokuratura stawia Jerzemu R., któremu przypisuje się faktyczne kierowanie spółkami powstającymi na bazie "Res-Mięsu". To na jego polecenie miano prowadzić podejrzany handel z Wschodem, wyprowadzać majątek przedsiębiorstw i sprzedać firmie kierowanej przez żonę oskarżonego ośrodek wypoczynkowy w Dołżycy. Zdaniem prokuratury, Jerzy R. zdawał sobie sprawę z niewypłacalności przedsiębiorstwa, a mimo to zawierał liczne kontrakty na zakup żywca, wynajmował agencję ochroniarską, później nie płacąc za towar i usługi. Doszedł również zarzut wyłudzenia węgla ze śląskiej firmy na łączną kwotę ponad 500 tys. zł, a także grożenia śmiercią jednemu z wierzycieli.” @”SN”

Ile wyciągnie URSUS ?

Ze skarbu państwa, oczywiście, a nie kilometrów na godzinę. Dotychczas szło mu nieźle: Poprzednio skok na kasę udał się w 2000 r. – dostali wówczas 30 mln na koszty restrukturyzacji i miała to być ostatnia już darowizna publicznego grosza. Wcześniej wielokrotnie długi fabryki umarzano, m.in. w 1994 r. ok. 2 bln starych zł, a w 1997 r. ponad 630 mln nowych. Prezes Bortkiewicz pytany, czy to prawda, że znów domaga się publicznych pieniędzy, początkowo zaprzecza: – Ja nic o tym nie wiem. W końcu przyznaje, że faktycznie wystąpił o taką sumę. Zachowanie prezesa przydaje całej sprawie tajemniczości.

Byli dyrektorzy, dzisiaj oponenci Bortkiewicza, twierdzą, że to typowa strategia uwłaszczenia się na państwowym majątku. Pieniądze z budżetu dokapitalizują spółki-córki, głównie Fabrykę Ciągników sp. Z o.o. Wtedy spółki kupią inwestorzy prywatni, ale za mniejszą cenę niż wyniesie państwowa subwencja. Należące w dużej części do Skarbu Państwa Zakłady Przemysłu Ciągnikowego ogłoszą wówczas upadłość, co spowoduje, że wierzyciele, w tym ZUS ze swoimi roszczeniami sięgającymi 300 mln zł, nigdy nie będą zaspokojeni. Akcje ZPC, którymi uszczęśliwiono pracowników, okażą się bezwartościowe. Bortkiewicz z taką wizją rzecz jasna polemizuje. Podkreśla, że jedynym jego celem jest uratowanie Ursusa. Zaangażował się w to przedsięwzięcie i chce je doprowadzić do końca. – Boję się jednego dodaje. – Przecież ktoś może uwierzyć w najbardziej nawet bzdurny zarzut, minister się obrazi, pieniędzy nie da i wtedy koniec marzeń.

Dziś w kontrolowanych przez Skarb Państwa ZPC pozostały gołe ściany, a wszystko trafiło do spółki, gdzie kontrola jest już tylko pośrednia. Więcej i w sposób bardziej zrozumiały można przeczytać w @Polityce. 

W procesji eucharystycznej, która przeciągnęła ulicami Przemyśla szli obok siebie metropolici przemyski i moskiewski.
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